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Kieska.
Kraj nasz nawiedziła znowu kląska rolnicza. 

Z powodu dłuższy czas trwających deszczów, 
porosły, w zachodniej części Kraju, pszenice 
i żyta, bądź „na pniu“, bądź na pokosach. We 
wschodniej części kraju ucierpiały nadto oziminy 
z powodu przymrozków, które zdarzyły się tam 
w  pierwszych dniach lipca.

Stan zasiewów w Galicyi przedstawiał się. 
przed miesiącem jeszcze, o tyie pomyślnie, że 
wprawdzie zasiewy wiosenne, jako to pszenice 
jare, owsy i jęczmiona, mniej korzystne, z po
wodu wiosennej posuchy, przedstawiały zbiory —  
natomiast iednak bardzo dobrze przedstawiały 
się "noża ozime, a więc żyta i pszenice. Tem 
dotkliwszą i powszechniejszą jest tedy klęska, 
dotykająca najlepsze nadzieje rokującą część 
ozimin, podczas gdy stosunkowo lepiej wycho
dzą zasiewy wiosenne, nie przedstawiające zbyt 
vrielkiej wartości od samego początku, a tracące 
jej resztki z powodu ulewnych deszczów. Nadto 
uu niepamiętnych czasów grady nie sprawiły 
takiego w ziemiopłodach zniszczenia,-jak obecnie.

Kraj nasz staje więc znowu wobec klęski 
rolniczej, która da się dotkliwie we znaki 
większej własności, a mniejszą doprowadzić 
może ao nędzy i głodu. Wystarczy wychylić 
się poza mnry Krakowa, aby zdać sobie spra
wę z rozmiarów katastrofy rolniczej. Cale łany 
pszenicy, rokującej najlepsze nadzieje, zniszczone 
Zostały przez deszcze. Ziarno dojrzałego zboża, 
ped wpływem nadmiaru ciepłej wilgoci, puszcza 
„kły" i obniża wartość zbioru niemal do zera. 
Zvta już zżęte, leżą poczerniałe na zagonach, 
miejscami przyrosłe do zmoczonej gleby. Reszta 
zbóż zbitych i powalonych przedstawia smutny 
obraz zniszczenia.

Ten sam smutny nad wyraz wiaok przedsta
wiają pola i łanv dalej na zachód od Krakowa, 
gdzie deszcze ulewne bez przestanku przeszło 
dwa tygodnie padały To samo powiedzieć trze
ba o dorzeczu Raby i Dunajca- Z innych stron 
kraju brak w tej chwili dokładniejszych infor- 
macyj ale nie ulega wątpliwmści, że gdzie gra
dobicia nie w-yprzedziły terminu żniwa, tam nie
zwykły w naszym klimacie o tej porze przy
mrozek, zdeprecyonował wartość zbioru.

O ile za skutki ewentualnej powodzi wina 
spaałaDy na rząd, zwłaszcza co do Krakowa i 
okolicy, — o tyle tutaj, wobec niedające;, się 
przewidzieć katastrofy, spada znnwu na rząd 
obowiązek ulżenia nędzy, zwłaszcza ludności 
włościańskiej. Wprawdzie namiestnictwo udzie
liło ;,uż subwencyj pewnym okolicom, nawiedzo
nym katastrofą, między niemi nieszczęśliwej 
Juszczynie, lec’ na tera poprzestać nie powinno.

Przedewszystkiem domagać się musimy, aby 
namiestnictwo jnż teraz, z a n i m  z b o z e  z w i e 
z i o n e  z o s t a n i e  do g u m i e n ,  przez orga
na swoje stwierdziło rozmiary klęski, ponieważ 
ocena jej późniejsza zawsze wychodzi na nie
k o rzy ść  rolnika. Słoma u jdz ie  bowiem w zglę
dnie cało i wypełni stodoły; ale z iarn o  zosta
nie zniszczone i pozbawione handlowej warto
ści, co t y l k o  w p o l u  sprawdzić będzie 
można.

Zarówno więc w celu obniżenia podatków, 
jak w celu Gdzielenia zwrotnych i bezzwrotnych 
zapomóg, należy ju ż  t e r a z  wysłać z ramie
nia nam. 'stnictwa komisye, kcóreby stwierdziły 
rozmiary szkód, przez deszcze i wylewy zrzą
dzonych.

A jakkolwiek K r a k ó w  ocalał przed powo
dzią, przecież .bardzo wiele domów ucierpiało 
od wdzierającej się do piwnic i suteren' wody. 
Ponieśli także dotkliwe, na zdrowiu i mieniu, 
szkody, najbiedn1' ‘jsi z lokatorów Musimy więc 
domagać się, a b y  w ł a d z e  a d m i n i s t r a 
c y j n e  pi  z y s p i e s z y ł y  k o m i s y o n a l n e  
z b a d a n i e  t y c h  s z k ó d  i nie czekały na 
stan. z ktorego odpowiednich wniosków nie bę
dzie już można wysnuć.

Turcya
P G i i M  M t u c y i n e m .

Nagłe przekształcenie Turcyi z czysto wscho
dniej despotyi na państwo nowoczesne, Konsty
tucyjne, stało się już z tej przyczyny wielką 
dla Europy niespodzianką, że tak mało przed
tem wiedziano o rozwoju i wzmagającej się 
sile mchu młoaotu reckiego. Wiadomo tylko by
ło, że ruch taki istnieje i że działa, lecz poz,a 
szczupiem gronem wta,J.}IImjCZ011yC)1 uikt nie 
przypuszczał nawet, iżby posiadał on juz tylu 
zwolenników w szerokich koiacb ludności. Spra
wił to głównie ów doprowadzony niemal do do 
skonałości system szpiegowski w Turcyi, który 
zmuszał kierowników młodotureckiego ruchu do 
przestrzegania jak najściślejszej tajemnicy i 
wielkiej ostrożności w akcyi ogólnej, —  a obtik 
niego przyczyniała się do utrzymania opinii eu
ropejskiej w nieświadomości rzeczywistego sta
nu rzeczy, także cenzura rządowa, która nie 
przspuszczała na zewnątrz państwa żadnych 
Wiadomości o wzmagającej się w państwie opo- 
zycyi przeciwko despotycznym rządom.

Z dziejów ruchu konstytucyjnego,
Teraz tez dopiero dowiadujemy się z ust 

EajdaraMidhata beyn, zamieszKan go od aawna 
w Paryżu, syna twórcy pierwszej konstytucyi 
tureckiej, jaka wła :iwie była geneza ruchu, 
który teraz tak walne odniósł zwycięstwo. We
dług jego rewelacyj, głównem polem działania 
agitatorów młodotureckich były nie wilajety 
europejskiej —  lecz azyatyckiej Turcyi Tara,

w głównych ogniskach życia tureckiego, słowem 
i pismem uprawiano już od wielu łat energicz
ną propagandę za przywróceniem konstytucyi. 
Loualne rewolty i zaburzenia, jakie w tych la
tach wybnehały w Kasbamuni, Trebizondzie, 
Bitłisie, Wanię, Djarbekirze, Dersinie i Erzeru- 
mie, na które Europa, stale okłamywana przez 
tureckie koła urzędowe, mało zwracała uwag: 
były objawami tej propagandy i zapowiedziami 
ostatecznego ogólnego wybuchu. Rząd pady
szacha sam do pewnego stopnia wbrew swoim 
inteneyom ułatwiał tę propagandę. Prześladując 
ruch młodoturecki w swych prowincyach euro
pejskich, wysyłał całe setki osób, podejrzanych 
o liberalne „mrzonki" i dążności na wygnanie 
do Azyi Mniejszej, i w ten sposób zapełń^ tam
tejsze wilajety zdalnymi, energicznymi agitato
rami.

Że ostatecznie wbrew pierwotnym planom, 
przygotowana rewolta wybuchła nie w Azyi lecz 
w Europie, tłómac.zy się tera, że tu, wskutek akcyi 
retormowej mocarstw i innych wypadków, gro
żących Turcyi utratą kilku wilajetów, wytworzyło 
się najsilniejsze wrzenie wśród ludności muzuł
mańskiej i w wojsku, dalej także tem, że tutej
sze Kola wojskowe, składające się z oficerów 
najinteligentniejszych, najbardziej przejętych 
ideami postępowemu parły wprost dc przyspie
szenia wybuchu. Na szczęście też znaleźli się tu 
wśród oficerów ludzie energiczni, którzy nie wa
hali się oddać w ofierze dla dobra swoich ziom 
lców nietylko swej karyery, ale i życia.

Rząd turecki jeszcze po otrzymaniu pierwszych 
wiadomości o rewoltach i zamachach w Mace
donii, lekceważył cały ten ruch. Gdy przybrał 
on większe rozmiary, źle poinformowany sułtan 
sądził, że uspokoi wrzenie w armii przez usu
nięcie niolubianego ministra wojny Riza paszy. 
Gdy zaś to nie pomogło, gdy nadto nadeszły 
depesze, iż także Albańczycy domagają się kon
stytucyi, sułtan poświęcił wezyra F e r i d a  p a
s z ę  i polecił uśmierzyć ruch drobnemi ustęp
stwami i pieniędzmi Cały ogrom grożącego mu 
niebezpieczeństwa pojął on zaś dopiero wtedy, 
gdy nowy wezyr Said Kuczuk pasza, oznajmił 
mu, że trzeci korpus (macedoński) znajduje się 
już w stanie zupełnego rewolucyjnego rozprzę
żenia, że to rozprzężenie ogarnia także inne kor
pusy. że na armię azyatycką również już liczyć 
nie może, i że on wielki wezyr, — tylko w ta
kim razie przyjąć może na siebie gwarancyę bez
pieczeństwa dla osoby padyszacha, jeżeli nie
zwłocznie nastąpi ogłoszenie konstytucyi. Uchwa
lono ją w nocy z 23 na 24 bm. na sześciogo- 
dzinnem burzliwem posiedzeniu Rady ministrów, 
poczem o godzinie 4 rano sułtan nareszcie zde
cydował się podpisać przedłożone mc irade kon
stytucyjne.

Uczynił on to zaś głównie wobec faktu, że 
rewolucyoniści jnż go w tem wyprzedzili, a da
lej wobec zapewnień Saida paszy, że przez to 
uzyska silną broń przeciwko akcyi rofo-mowej 
mocarstw i że za cenę konstytucyi będzie mógł 
uporządkować sprawę następstwa tronu w myśl 
swoich życzeń. ,

Przyjęcie konstytucyi w Danstwie.
Jeżeli już cały dotychczasowy ruch konsty

tucyjny w Turcyi, nacechowany tolerancyą dla 
innych wyznań i narodowości w Turcyi i sta- 
rannem unikaniu używania środkow terory- 
stycznych, zdobył dla niego sympatyę całej Eu
ropy, to sposób, w jaki cała ludność muzułmań
ska przyjęła konstytucyę. tę sympatyę tylko po
większyć może i szczery dla tej ludności pozy
skać szacunek. Znikąd dotychczas nie donoszą 
o najmniejszym wybuchu fanatyzmu rasowo wy
znaniowego; przeważnie ludność muzułmańska 
w szędzie brata się z innemi narodowościami i przy
rzeka dzielić się z niemi zdoDjtemi koncesjami. 
W S i e r  z e  (Serres) w Macedonii ujrzano nie
bywały dotychczas widok: grecki metropolita 
publicznie ściskał się i całował z muzułmańskim 
muftim, a to samo czynili duchowni bułgarscy. 
Okazuje się ponownie, że najskuteczniejszym 
środkiem uśmierzenia waśni narodowych jest ró
wna dla wszystkich wolność

Widoki konstytucyi.
Pierwszą wieść o nadaniu przez sułtana kon

stytucyi przyjęto poza granicami Turcyi z pe- 
wnem niedowierzaniem i sceptycyzmem. Ogólnie 
wyrażano przypuszczenia, że jest to może tylko 
ustępstwo czasowe, obliczone jedynie na uśmie
rzenie rewolty wojskowej, i że rychło iuz ODecną 
konstytucyę spotka taki sam los, jak konstytu
cyę z r. 1876. Według najnowszych wieści o- 
bawa ta jest nieuzasadniona. Wspomniany na 
wstępie Iłajdar Midhat bej wyraża nadzieję, 
że tyra razem akt konstytucyjny będzie trwały, 
a motywuje on ją właśnie okolicznością, że dziś 
cały naród turecki gorąco pragnie konstytucyi. 
podczas gdy przed 30 laty nawet nie pojmował 
jej znaczenia. Przywódcy ruchu młoaotureckiego 
głoszą zresztą, że me złożą rychlej broni, do
póki zdobytych korzyści na dobre nie upewnią. 
Ich żądaniu, ażeby oprócz konstytucyi ogłoszono 
z n i e s i e n i  e c e r z u r y  i o g ó l n ą  a r a n e s t y ę  
już się stało zadość. Na większe trudności na
potka zapewne trzeci ich postulat, ażeby s u ł 
t a n  p u b l i c z n i e  z ł o ż y ł  p r z y s i ę g ę  n a  
k o n s t y t u c y ę ,  lecz zdaje się, że i w tym 
kierunku odniosą zwycięstwo. Mimo to dotych
czasowe organizacye młodotureckie nie rozwiążą 
się zapewne rychlej, dopóki nie znikną ostatnie 
wątpliwości co do trwałości uzyskanych konce- 
syj konstytucyjnych Wezwany przez nowego 
wezyra Jo natychmiastowego powrotu i podda
nia się, Niazi bej, jeszcze wezwania tego nie 
usłuchał.

Następstwa konstytucy*
Prawo wyboru posłów do nowego parlamentu 

tureckiego przyznano stale osiadłej ludności pań
stwa tureckiego —  a więc wszystkim bez, ró
żnicy wyznania i narodowości — z wyjątkiem 
plemion koczowniczych. Wybór posłów dokony
wanym będzie absolutną większością głosów. 
Do nowego parlamentu wejdzie więc obok więk
szości muzułmańskiej także znaczny zastęp chrze- 
ścian rozmaitych narodowości, jak Greków. Buł
garów, berbów, Ormian, dalej także żydów Ruch 
młodoturecki oświadcza, że pod żadnym warun
kiem n ie  z e z w o l i  n a  n a r u s z e n i e  t u r e 
c k i e j  . d e i p a ń s t w o w e j / że także wszelkie 
przez inne narodowości zamieszkałe prowineye 
mają pozostać na zawsze integralnemi częśi iami 
Turcyi. Pytanie teraz, jakie stanowiska zajmą 
narodowości te wobec tej idei? Ozy w zamian 
za zdobytą wolność polityczną i obywatelską 
wyrzekną się dotychczasowego grawitowania swd-; 
go ku niezależnym państwom swej narodowości? 
To nie wydaje się prawdnpodobnem, przeciwnie 
gdy minie obecny emuzyazm, ten ruch odśrod
kowy, dzięki wriększej wolności i swobody, za
pewne się jeszcze wzmoże. Zależeć to będzie 
także niemało ou tego, w jaki sposób konsty
tucyjna Turcya wykonywać będzie swoją ideę 
państwowy? Przykład Prus i Węgier wykazuje 
przecie dowodnie, że i kousfytucya nie cb”oni 
należycie mniejszości od ucisku ze strony więk
szości. Łatwo więc być może, że parlament tu
recki stanie się rychło widownią walk narodo
wościowych, które w większej od dotychczas 
mmrze skłaniać będą inne państwa do 
mięszania się w wewnętrzne sprawy Turcyi.

Państwo to czekają zresztą wskutek zapro
wadzenia konstytucyi przeobrażenia wewnMrzne 
taK wielkie, że może do głębi wstrząsną jego 
podstawami, a couajmniej zmienią zupełnie jego 
charakter. Nasamprzód zupełne) reformie ule
gnie armia turecka. Składała się ona dotych
czas wyłącznie z muzułmanów — inne narodo
wości były wolne od służby wojskowej, lecz też 
za to pozbawione praw, jakie przysługiwały mu
zułmanom Wobec zrównania wszj stkicli w dzie
dzinie praw, ludność chrześcijańska zmuszona 
będzie podJać się także obowiązkowi służby 
wojskowej, a z tą chwilą zmieni się zupełnie 
charakter ani tureckie,,. 1  w tej dziedzinie 
proces przejściowy me obędzio się zapewne bez 
walk i wstrząśnień. Ogólnie natomiast panuje 
przekonanie, że z chwilą zaprowadzenia w Tur
cyi uporządkowanych stosunków prawnych i fi
nansowych, rozpocznie się dla niej era nieby
wałego e k o n o m i c z n e g o  r o z k w i t u .  Już 
dziś, na wmść o zaprowadzeniu konstytucyi — 
walory tureckie podskoczyły w kursie na wszyst
kich giełdach.

Konsiytucya a aKcya refoimowa.
Z aznaczy liśm y  już w poprzednim  num erze, 

że w obec og łoszenia k o n s ty tu cy i w  p ań s tw ie  
sułtana, obecna akcya reform ow a mocarstw sta
nie się bezprzedmiotową. Faktycznie też tak An
glia jak i Rosyacofnęły juz dotychczasowe swoje 
projekty. Tak atoli w Londynie, jak i w Pe
tersburgu zapowiadają, że cofnięcie to jest tyl
ko tymczasowe, że dalsze kroki ty cli mocarstw 
zależne będą od kwestyi, w jaki sposób kon
stytucyjna Turcya ucz.ym zadość sw oim  obo
wiązkom względem narodów chrześcijańskich 
w obręb ie  wilajetów europejskich

Głosy zagraniczne
Na ogół biorąc, nadanie konstytucyi w Tur

cyi powitała cała prasa europejska sympatycz
nie. Niektóre dzienniki rosyjskie wyrażają ra 
dość, że zmiana ta oznacza upadek wpływów 
niemieckich w Turcyi. Uderzająca jest życzli
wość prasy g r e c k i e j  dla tej zmiany. Jest ona 
tak wielka, iż wydaje się wprost podejrzaną i 
nasuwa rozmaite obawy na temat znanej „fides 
graeca". — Podobnie ma się rzecz z Bułgaryą, 
której ten akt sułtana pokrzyżował na razie 
śmiałe plany zaborcze co do Macedonii. Naj
mniej zadowolenia z tej zmiany zdradza prasa 
niemiecka, lecz i tęgo nie należy sądzić z pozo 
rów, dopóki nie okaże się; jakie wpływy zagra
niczne współdziałały przy te;, decyzyi sułtana. 
To tylko nie ulega już wątpliwości, że niemal 
wszystkie mocarstwa europejskie bedą zmuszo
ne teraz swój stosunek do Turcyi poddać grun
townej rewizyt, chociażby tylko z tej przyczy
ny, że, jak trafnie zauwaza „Riecz", rządy mo
carstw będą miały odtąd do czynienia me z sa
mym tylko sułtanem, l e c z  z n a r o d e m  t u  
r e c k i m ,  z którym dotychczas nikt się me li
czył. Że zaś naród fet) zdecydowauy jest bronić 
swojej egzystencyi i swoich praw historycznych, 
wskazuje groźba Młodoturków, iż zmobilizowali
by c a ł y  ś w i a t  I s l a m u ,  g d y b y  w p r z y 
s z ł o ś c i  p a ń s t w a  e u r o p e j s k i e  ńa t u 
s z y ć  m i a ł y  S a m o d z i e l n o ś ć  i g r a n i c e  
T u r c y i .

Z nadaniem konstytucyi w Turcyi łączą się 
jeszcze dziesiątki innvch kwestyj aktualnych. 
Co na przykład uczynią wobec tego faktu rewo
lucyjne bandy w Macedonii i czy się rozwiążą ? 
Co stanie się z żandarmerya pod dozorem ofi
cerów europejskich w tej dzielnicy?—  w  jaki 
sposób rząd turecki przywróci normalne stosun
ki w swej armń? Na razie, jak jnż zaznaczyli
śmy i jak iuż wiadomo z depesz, cala ludność 
Turcyi brata się łączy w wspólnej radości, 
przywódcy ruchu rewolucyjnego składają wizyty 
reprezentantom rządu, K ila i Dasza całuje się i 
ściska z wodzami rewolucy. — lecz te momenty 
ogolnego uniesienia rychło przeminą. Niezmier

nej energii i wielkiej zręczności ze strony rzą 
du potrzeba będzie, aby rozpoczęte przeobraże
nie Tarcyi nie zamieniło się na więKsze jeszcze 
wewnętrzne rozprzężenie. — Wielki to moment 
cizieiowy, którego następstw i skutków w tej 
chwili nikt jeszcze przewidzieć nie może.

O b r a z k i  z  T u r c y i .
(Obecnj stan Tarcyi. — Pierwszy parlament tąiecki —

Powody jego rozwiązania. — Sułtan Abdul Hamiu.)
•

Turcya, zwana „chorym człowiekiem" przez 
lekarzy zagranicznych, budzi się nagle do zdro
wia i życia, dzięki własnej inicyatywie. A pań
stwo to me jest znowu „ęuantite negligeable", 
jeżeli chodzi o jego obszar. Turcya posiada w 
bezpośredniem władaniu kraje, zajmujące w Eu
ropie, Azyi i A fryce 2,745.200 kilometrów po
wierzchni, na której żyje 27 milionów 188 ty
sięcy ludności, a mianowicie w Europie 4,78o.OOO. 
w Azyi 21,008.000, w Afryce 800.000 Państwa 
lonue, które już tylko formalny mają związek 
z Turcyą, są następujące: Bułgarya i Rumelia 
wschodnia, posiadające y6.600 kim. kwadr, po
wierzchni a 3,154.000 ludności; Bośnia i Herce
gowina i sandżak nnwobazarski o powierzchni 
58.460 kim. kwadr., a 1,504.000 ludności, wre
szcie Egipt z półwyspera Sinaj o powierzchni 
995.000  kim. kwadr i 6,817,000 ludności. Ra
zem tedy „państwo Osmanów" posiada 3,895.720 
kilomtr kwadr, powierzchni, zaś 38,712.000 lu
dności.

Najniższą jednostką administracyjną jest w 
Turcy* gnnna, po turecku „nabije", z wójtem 
czyli „mndirem - na czele. Potem idą „kazasy", 
na czele których stoją „kairaaKam", dalej „san 
dżaki", któremi rządzą „mutessaferowie", a 
wreszcie „wilaiety" z gubernatorami, czyli „wali" 
na czele. Turcya europejska podzielona jest na 
6 wilajetów, piowincye azyatyckie na 24 wila
jetów. Wartość przywozu wynosi 2.291 milionów, 
wywmzu 1.238 milionów Skarb państwa do roku 
1854 był w znakomitym stanie, ale już w roku 
1861 dług państwa wynosił 15 milionów funtów 
szterlingówj to jest około 300 milionów koron, 
poczem wzrósł do 1902 r. na wysokość 102 mi
lionów funtów Budżet przeciętnie wykazuje 18-5 
miliona funtów tureckich (funt turecki =  24 ko
ron) w dochodach. Kolei żelaznych jest w ruchu 
5512 kim., z czego 1994 w Europie, 2372 w 
Azyi mniejszej i 1146 w Syryi Urzędów pocz
towych jest 1407, urzędów telegraficznych 982, 
długość .iraj telegraficznych wynosi ogółem 42.629 
kim. Armia i marynarka, przedstawia się w spo
sób następujący: Armia lądowa składa się z 
wojsk liniowych „nizam", armii terytoryalnej 
„redif" i rezerwy wojsk terytoryalnych, Na sko
pie wojennej armia liczy 1,450.000 ludzi i może 
być wzmocniona oddziałami nieregularnemi, jak 
albansKiun, milicjami z Libanon, kawaleryą kur
dyjską itd. do siły l,7 0 0 .u 0 0  ludzi. P odzielona 
jest na 7 korpusów. Uzbrojenie piechoty stano 
wią karabiny magazynowe systemu Mausera.— 
Marynarka wojenna liczyła w r. 1904 40 stat
ków z 274 działami, w tem 2 pancerniki i 6 
krążowników; w budowie było w'tedy 19 stat
ków z 218 działami, w tem 6 krążowników, 
reszta mniejsze jednostki.

Jak w adomo, sułtańskie „irade" powiada o 
„przywróceniu" dawnej konstytucyi, a nie na
daniu nowej. Otóż pierwszy parlament turecki 
na podstawie konstytucyi z r. 1876 zwołany zo
stał w dniu 19 marca 1877, bezpośrednio przed 
wojną rosyjsko-tureską. Sułtan nie wiele tro
szczył siij o parlament, który ze swojej strony 
okazał patryotyzm i energię, zaznaczając w a- 
dresie, który był odpowiedzią na mowę trono
wą. że nic zezwoli na mięszanie się obcych 
pausiw do spraw tureckich. Podczas rokowrań 
przedwojennych z Rosyą. parlament uchwali! 
postawić w stan oskarżenia wielkiego wezyra 
Malimuaa paszę za jego rusofilskie sympatye- 
Po wybuchu wojny uchwalił parlament pożycz
kę przymusową w wysokości 6 milionów fun
tów', przyczem poddał surowej, acz bezskutecz 
nej krytyce finansową gospodarkę rządu. Dnia 
18 sierpnia 1877 r. przyszedł do skutku pierw 
szy konstytucyjny budżet turecKi.

O cywilnej odwadze parlamentu świadczy je
go debatu w dniu 12 maja 1877 r., gdy poseł 
ze Smyrny, Jenecheherli Zadeh, powiedział mi
nistrom w oczy, że uprawiają „zbrodniczą roz
rzutność" funduszami państwa. „Daliśmą wam 
na wojnę ostatni grosz, wszyscy nasi synowie 
sę w obozie i na śmierć idą za wras, a wy roz
siadacie się w złoconych powozach i nie chce
cie dać ani szeląga na wojnę". Prezydent Izby 
chciał bronić ministrów, ale przyparty do muru 
stwierdził, że na odezwfę sułtana o dobrowolne 
składki na cele wojenne odpowiedzieli... rybacy 
i tragarze.

Oczywiście sułtan i kamaryla dworska mj śleli 
tylko o roznędzeniu parlamentu — Wprawdzie 
dnia 13 grudnia 1877 roku zwołano go na dru
gą sesyę, ale już w dniu 14 lutego 1878 roz
wiązano go za krytykę budżetu i gosnoaarki 
skarbowej rządu. Nowych wyborów, jak to prze
widywała konstytucya, nie rozpisano.

Sułtan Abdul Hamid, który stał u kolebKi te
go parlamentu, może nazywać się „chorym czło
wiekiem", cierpi bowiem od dawma na chronicz
ne zapalenie nerek. Nie ma właśc.wię stałego 
mieszkania, on, władca tylu nmiorów „wier
nych". Mieszka niby to w Ildiz - kiosku, ale co 
chwila przenosi się do jednego z 30 pawilonów 
w parku Ildiz. Syp; a często zaledwie 4 godzi
ny na dobę, często ledwie dotyka się potraw. 
Pije tylko wodę, jako wierny wyznawca Ko
ranu

i
Wstaje około godziuy 5 rano. Pije kawrę, pali 

papierosa, potem spożywa śniadanie oddaje się 
najważniejszej sprawie, czytaniu sprawozdali 
swoich szpiegów O godzinie 10  rano spożywa 
drugie śniadanie i załatwia sprawy państwowe. 
Obiad podają mu latem o godzinie 6 wieczór, 
z.imą o 4. Następuje znowu lektura donosów.— 
Czasami zabawia go „clown", czasem sułtan 
idzie do swego teatru, gdzie odznacza obcych 
artystów. Lubi muzykę i sam gra na fortepia
nie, strzela znakom‘cie i pizez cały dzień pali 
papierosy Czyta powieści Montepina lub Panson 
du Terraila. Idzie spać bardzo późno. Światła 
muszą się palić, gdyż sułtan ma dziwną obawę 
przed ciemnościami, podobnie jak przed ciszą, 
skutkiem czego często późną nocą musi mu 
przygrjwać orkiestra, albo też gwardya przed 
oknem chodzić głośno tam i napowrót.

W o b e c  rĄ z m u  w  f t e w i & r

Odwiedziny prezydenta republiki francuskiej 
I^allióresa w Kopenhadze, w Stokholmie, Chry- 
styanii i Rewlu nie mają , nie mogą mieć. 
równorzędnego znaczenia. Zjazd prezydenta re
publiki francuskiej z carem w Rewiu góruio 
nad resztą wizyt, jako akt posiauający bezwa
runkowo doniusłość polityczną Stosunki pomię
dzy Francyą a Rosyą zamąciły się meco po 
wojnie rosyjsko-japońskiej i teraz dopiero po
wróciły do właściwego stanu, w jakim powinny 
znajdować się ze względu na przymierze, łą
czące obydwa te państwa.

Należy sobib przypomnieć okoliczność, wśród 
których powstało wspomniane przymierze. Fian- 
cya po pruskim pogromie z r. 1871 i po nie
szczęsnym traktacie frankfurckim była odoso
bniona i osłabiona Rosya w r. 18 7 9 , dzięki 
Bismarckowi utraciia iia kongresie berlińskim 
lwią część swoich zdobyczy politycznych, uzy
skanych aa zwyciężonej Turcyi przez zs warem 
pokoju w San Sterano. Również Erancya jak 
Rosya zbljżyly się do siebie silą faktu wobec 
bezwzględnej przewagi Niemiec, pomimo, że re
publikańska forma rządu we Francyi a monac- 
cluczny absolutyzm w Rosyi nie były pomyślną 
premisą d’a związków politycznycn pomiędzy 
obydvroma państwami. Zbliżenie obopólne doj
rzało w r. 1891 do form alnego  sojuszu, który 
trwa dotąd i jest w znacznej mieize osią poli
tyki francuskiej i rosyjskiej.

Po wojnie rosyjsko-japońskiej i pogromie Ro 
syi, zwłaszcza podczas agresywnej polityKi ga
binetu berlińskiego w sprawie marokańskiej, o 
wyraźnej tendencji i upokorzenia Francyi, za
częto w Paryża obliczać sa'do sojuszu z Rosyą, 
kwestyonując silnie jego wartość. Oulbzono wy
sokość siedmiu pożyczek, udzielonych Rosyi, 
obliczono kapitały francusKie, uwięzione w ro
syjskim przemyśle, obliczono polityczne usługi, 
oddane R osyi p rzez F r a n c ję  — poczem głoszę 
no, że wzajemne świadczenia sa zbyt nierówne, 
że Rosya wobec Francyi jest bierną. Sojusz 
t'’wai, ale nie było w nim właściwego życia

Wystąpił na widownię król Edward, który 
ku trwodze Niemców, wystąpił w roli „kom1- 
wojażera politycznego", jak mówiono w Berlinie 
z przekąsem. Król Edward, oceniając należycie 
położenie polityczne i groźną ekspanzyę polity
czną i handlową Niemiec, postanowił je odoso
bnić, co nuą jak wiadomo, w znacznej mierze 
się powiodło. Powstało „entente cordiale" mię
dzy Anglią, Francyą i Hiszpanią, w troiprzy- 
mierzu Włochy zaczynają się emancypować, aż 
wreszcie zjazd króla Edwarda z carem w Re
wlu miał Rosyę przynajmniej częściowo usunąć 
z pod wpływów berlińskich, a tem samem stwo
rzyć pomiędzy Francyą a Rosyą dawne zażyłe 
stosunki. Oczywiście chodziło jeszcze o szereg 
innych spraw, które pomijamy tutaj, jako nie 
mające besipośredniego związku z naszemi wy
wodami. , -

A teraz na takie tło rzućmy zjazd cara z pre
zydentem republiki francuskiej w Rewlu. N o 
ulega wątpliwości, że la llb res  .wcześniej czy 
później oyłby musiał odwiedzić cara, ale żo 
właśnie wybrał do tego obecną chwilę, gdy po
wstaje nowa konstelacya polityczna, podroż jego 
do Rosyi nabiera doniosłego znaczeniu. Francu
ski minister spiaw zagranicznych Pichon, znaj
dujący się w towarzystwie prezydenta repuhliki, 
poruszy i może załatwi ważne Kwestye polity
czno, pomiędzy innemi kwestye bliższego i dal
szego Wschodu, z pewnością nie po myśli gabi
netu berlińskiego, ale częściowo wedle inieya- 
tywy króla Edwarda. Oczywiście Rosya nie u- 
sunie się zupełnie od Prus, ale może to być po
czątkiem pożądanej emancypacyi Petersburga 
z pod przewagi Berlina.

A jezel. sprawdzi się wiadomość, że król 
Edward przybędzie do Isclilu, gdzie bawi cesarz 
austryacki, w towarzystwie angielskiego mini
stra spraw zagranicznych Hardinga, i że w zje- 
zdzie weźmie udział austryacki minister spraw 
zagranicznych, AehrentLal, to i tę wizytę należy 
uważać za ogniwo w łańcuch; politycznych pl«- 
nów Anglii. — I w Isclilu będzie kró Edward 
pracować nad tem, ażeby Austrya przestała cho
dzić na pasku polityki pruskiej, zwłaszcza w 
sprawach bałkańskich — Fallieres w Rewlu, a 
Edward w Isclilu będą pełnić tę samą misyę 
odosobnienia Niemiec. ,

Wobec tych faktów' posiuda znamienną cechę 
artyktf wstępny w piątkowym numerze „Neue 
Freie Presse", Która bywa tuba Berlina napi
sany z powedu niesprawdzonej, a nawet zaprze
czonej przez prasę berlińską wiadomości, jakoby 
Pichon z Rewlu miał przybyć do Berlina. Dzien
nik wiedeński eskontuje tę wiadomość w arty
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kule wstępnym, dowodząc, że byłby to znak 
zmiany stosunków pomiędzy Franeyą a Niemca
mi- stosunków, które, zdaniem owego dziennika, 
nie są obecnie tak ostre, jak dawniej. Wpraw
dzie „Neue Freie Presse* przyznaje, że Francya 
przy sprzyjających warunkach nie omieszkałaby 
na polu walki powetować pogromu z roka 1871, 
ale że nie myśli wcale prowokować wojny. Na
wiązując następnie do sprawy marokańskiej, 
nawołuje dziennik wiedeński Francyę do poro
zumienia się z Niemcami.

Te syrenie głosy przebrzmią w Paryżu bez 
echa. Obecnie odbvwa się w światowej kuźni 
politycznej gorączKowa praca nad złamaniem 
potężnej obręczy żelaznej, którą Niemcy opasały 
część Europy i usiłują opasać Wschód. Odbywa 
się próba siły pomiędzy Anglią a Niemcami — 
W tej głuchej walce Francya nie stanie po stro
nie Berlina. Powrót Pichona z Rewia mnże chy
ba nastąpić na Londyn, ale nigdy na Berlin. — 
Praca -ponr le roi de Prusse* me ma już wie
lu zwolenników.

K r o n i k a .
k r u k u  w , 27 lipca.

SDrawy miejskie. W  sobotę odbyło się posie
dzenie komisyi gazowo-elektrycznej pod przewod
nictwem prezydenta Lea, Komisya uchw aliła zaku
pić pod budowę podstacyi elektrycznej g run t przy ul. 
Łobzowskiej na narożniku u licy  Łaziennej, w ob- 

zarz i 27 sążni. Komisya Drzyjęła do zatw ierdza
jącej wiadomości zamknięcie rachunkowe elektrowni 
za rok 1907 i udzieliła zarządowi aD solm oryum ; 
zatw ierdziła plany i kosztorys budynku dla podsta- 
cyi przy ulicy Łobzowskie] i uchwaliła rozpisać 
licytacyę ofertową, w końcu w ybrała kom itet bu
dowlany, złożony z pp. w iceprezydenta Sarago, o- 
raz r. m. Beringera, Perosia i Maywalta. uchwa
liła położenie kabii “iektryeznych w ulicy D ietla 
i placu Groble i przyznała remuneracye dla urzęd
ników i robotników, zatrudnionych w elektowni w 
r. 1907.

Zawarzin W Krakowie. „Naprzód* podaje sen
sacyjną wiadomość, jakoby osławiony naczelnik o- 
chrauy warszawskiej, Z a w a r z i n ,  bawił w K ra 
knwie pod przyorancm nazwiskiem, c e l e m  o a d a -  
n i a  s t o s u n k ó w  e m i g r a n t ó w  z z a b o r u  
r o s y j s k i e g o .  IV tym samym celu udać się ma 
Zawarzin z Krakowa do Lwowa. Wiadomooć tę po 
dajem ” na odpowiedzialność „Naprzodu*.

P. Antoni P rocajłow icz. znany arty sta  malarz, 
zamianowany został przez Radę szkolną kra iową 
prawią nauczycielem m alarstw a dekoracyjnego w 
szkoIs przemysłowej w Krakowie.

Wiadomości osobiste. Naczelnik galicyjskiego 
starostw a górniczego w Krakowie, radca dworu dr 
i ł i e l ,  wyjechał 26 b. m. do Tustanowic, celem 
naocznego przekonania się o stanie zaingurowaoej 
akcyt ratunkow ej, zm ierzającej do ususzenia poża
ru  na kopalni „Oil C ity".

Słub. W  kościele św. Mikołaja w Krakowie od
był się w sobotę ślub p. Józela B y d ł a  z p. Ulgą 
P a p i e s k ą ,  córką Anieli i W ładysław a.

Z t ,atru miejskiego „Czar waica* s ta ł się dla 
naszej publiczności podobną atrakcyą, jak  „W esoła 
wdówka*. Na dotychczasowych pięciu przedstawie
niach. tea tr  był wyprzedali. W kosie zamawiać 
pokup aa dalsze repertoarem  zapowiedziane przed
staw ienia tej wesołej operetki jest nadzwyczajny, 
zwłaszcza z  prowineyi naachodzi mnóstwo zgłoszeń 
o bilety

Ju tro  we w torek po raz p iąty  daną będzie ope
re tk a  L ehara „Mąż trzech żon*.

W e czw artek wznowiona zostanie od la t kilku- 
nastn  nie śpiewana w Krakowie opera Verdi’ego 
„Trubadur*, w k tó rrj. wystąpi gościnnie raz jeden 
tylko p. Czesław M u s z y ń s k i ,  teuorzysta. który 
w ostatnich dwócn latach śpiewał na scenacn nie
mieckich z wiełkiem powodzeniem.

Z  te a t r u  ludow ego. W  sobotę w ystaw iła dyr-sk
o ra  Matro ludowego w Krakowi®, silnie nrzedtem 
reklamowaną w komunikatach teatralnych „nowość*, 
pwrlcake sceniczną p. t  „13 \  pióra pp. A. Ban- 
drewskiego 1 R. Boreiowskiego. „Nowośe* tege u- 
fwora połeguL. sapewne na tern, że m e t iko wy
stawiony został bo raz pierwszy na deskach sceny, 
ale że nic podobnego dotychczas na żadnej scenie 
„Rufowej* me W'dziano. Kilkanaście przykrych wy
padków, jakie spotkały w feralnym dniu 13 czer
wce bohatera sztuki. Bolesława Chrąszczyńskiego, 
• lec ik a jąceg o  w kamienicy pod 1. 13, Ja ły  auto
rem  temat do napisania ezteroaitow ej sztuki, w któ
re j  Beteo octawiecnej wrzawy, przew racania się 
przez stoły, tłacae aia mebli, mdleń i spazmów, bi
d a  się lub całowania, co przy kilku odśpiewanych 
kupletach wywoływało nieustanny, głośny zachwyt 
srśrea  młodocuuych widzów na galeryi Ostatecznie 
bohater „safwki* a wszystkich feralności, jaa ie  go 
«a«nvJzity  w furalnym dniu 18, w kamienicy pod 
4. 13, wyołwdti zwycięsko i uzyskuje rękę posa- 
aaej jedynaczki, publiczność z*n wyehodzi z teatru 
pokonam , zgnębiona, oszołomiona.

Weeyeoy aktorzy eec wyjątku interpretow ali swe 
„role“ doskonale i w myśl intencyi autorów, to 

m uaawr krw ozoli głośno, Dodskakiwali wysoko, bili 
j  rrauruenem, rtukl* meble z pasyą, eałowali się 
ognśścźo a wszystkie sceny, które były przeniesione 
j akby żywcem se ozpalt „B ociana", odegrali „coc 
amere*. Szczególniej oklaskiwani przez galerze byli 
ę .  Chołewiez za Laeaey^ nandiarza starzyzną, o ma
sce zaanej figury z braku Krakowa i p. Zielińska, 
gm jąca fertyczną pokojówkę T ea tr  był przepeł
niony

Z tea tru  ludowego komunikują nam- Ju tro  we 
wtorek 28 b. m. ukaże się po raz siódmy, ciesząca 
się znacznym powodzeniem krotochwila pod tytułem 
„M okra przygoda* W e czwartek daną będzie sz tu
ka. p. t. „W esoły rezerw ista*.

Zatonięcie galaru na Wiśle. Odnośnie do no
ta tk i, zamieszczonej w jobotnim numerze dziennika
0 zatonięcia galara na W iśle, prezj dyum m agistra
tu m iasta Podgórza prosi nas o uzupełnienie tej 
wiadomości następującym Bzrzegółem: Gdy z rozbi
tego galara flisacy wpadłszy do wody, walczyli z 
nadłudzKą siłą z lalam i, chcąc się ratować, i po
częli tonąć, spostrzegł to w krytycznej chwili Ro
muald W r o ń s k i ,  ratow n:k miejski na W iśle, peł
niący służbę przy prawym brzegu W isły obok eks
pozytury polieyi, który z nieopisaną szybkością po
płynął łódką kn tonącym i wydobył z narażeniem 
.właraego życia jednego po drugim z nurtów  rzeni
1 oddał w ręce publiczności. —  Trzeci flisak ocalił 
się, dopłvnąwszv do brzegu Drży Domocy publiczno
śc i. Prócz tego z narażeniem w łasrego życia po
chwycił W roński budkę flisacką i wydobył z niej 
ubranie, pierzynę i 15 koron, własność nieszcześli- 
jry eh  flisaków.

Z kron ik i w ypadków  P  w K. podmajstrzy 
m urarski w Dębnikach, wróciwszy wczoraj wieczo
rem  do domu, uderzył w ciemności w okno i prze

ciął sobie tętnicę, co spowodowało silny krwotok 
i zemdlenie. W ezwane pogotowie ratunkowe oban
dażowało rannemu rękę, którą przedtem ściśnięto 
opaską gumową powyżej łokcia, poczem rannego 
na własne życzenie pozostawiono w domu i poło
żono opiece lekarskiej. Dziś nad ranem żona p. K. 
zdjęła mu opaskę z ram ienia i bandaże i rękę zra
nioną włożyła do naczynia z ciepłą wodą, sądząc 
że tem zrobii mu ulgę. N astąpił jednak upływ 
krwi, w takim stopniu, że p, K znajduje się w s ta 
nie prawie beznadziejnym.

Z kroniki policyjnej. Ubiegła niedziela obfito
wała, jak  zwykle w szereg aresztowań. —  1 tak 
ekspozytura polieyi w Podgórzu aresztowała za 
kradzież dwóch małoletnich amatorów cudzej w ła
sności: 12-letniego W ładysław a Kondrę i S tan isła
wa Kowalczyka, którzy skradli jakiejś służącej, 
przechodzącej ulicą Krakowską w Podgórzu, chustkę 
z zawiniętem i w niej 10 koronami i drobną mone
tą, poczem zaczęli uciekać. W  czasie ucieczki po
rzucili chustkę, w której znaibziono tylko kilka 
sztuk drobnej monety, P rzy aresztowani, gdy zaża- 
dano od nich zwrotu 10 koron, tłonaczyli się, że 
w chustce tej kwoty nie było.

P a le j aresztowano w Podgórzu m urarza Łuka
sza Góreckiego, który, upiwszy 8ię, wywołał na 
Rynka aw anturę i pobił 2 poiicyantów miejskich, 
oraz staw iał tak  silny opór, że aoy go obezwła
dnić musiano wezwać jeszcze kilka poiicyantów.

Z  k ra ju .
Przeciwko staroście w Cieszynie. Urzędujący

obecnie w Cieszynie sia rosta  p. Jirasok, oddawna 
znany jako wróg polskiej ludności, wodzony na pa
sku przez hakatystów. nie ma bezwarunkowo kwa- 
lifikacyi na naczelnika powiatu. Udowodnił to do
sadnie swojem zachowaniem się podczas pogromu 
Polaków w Cieszynie dnia 28  czerwca b. r. Z te 
go powodu przełożeni gmin powiatu cieszyńskiego 
zgromadzili się w Cieszynie i uchwalili następującą 
rezolucyę:

„Zgiom&szeni w Cieszynie przołożeni gmin po
wiatu cieszyńskiego w yrażają swoje uoolewanie nad 
zajściami w Cieszynie w dniu 28 czerwca b. r., 
gdzie władza polityczna i przełożeństwo m iasta 
Cieszyna nie dopilnowały swyeh obowiązków ku 
ochronie ludności polskiej, która w ową krwaw ą 
niedzielę w Cieszynie dnia 28  czerwca b. r. została 
przez Niemców cieszyńskich w sposób haniebny na
padnięta i pooita*.

Omawiając to wotum nieufności wójtów dla sta 
rosty p. J iraska, prasa polska na Śląsku, podała 
cały szereg dowodów, że nie kwalifikuje się on do 
piastow ania tego urzędu, a wreszcie zupełnie słu
sznie domaga się ustąpienia p. J irask a  z nrzędu.

Szkarlatyna i brak wszelkich zarządzań o- 
chronnych. P iszą nam z R u d a w y :  W  doiru mie
szkającej tu  prz8z lato jednej rodziny, zachorowało 
juz przed dwoma tygodniam i na szkarlatynę dzie
cko. O wypadku tym ojciec chorego dziecka, któ
rym je s t lekarz z Krakowa, widocznie wcale nie 
zawiadomił władz sunii trnych, bo na łonu u nie 
umieszczono żadnego ostrzeżenia, jak to w myśl 
przepisów je st wskazane, Można sobie wyobrazić, 
jak  ten dom, siojąey na uDoczn, jednak w najblił- 
s-em sąsiedztw ie st&cyi, je s t omijany przez le tn i
ków. których tu  sporo przebywa w raz z dziećmi. 
Oba: rę buazi fakt, że w  demu tym m ieszaa także 
druga rodzina i kilkoro dzieci. Może władze sani
ta rne  powiatu chrzanowskiego zajm ą się tem lekce
ważeniem przepisów i postarają się, aby przynaj
mniej desinfekeya w swoim czasie i jak  najściślej 
została przeprowadzoną.

Zonobójstwo. Piszą nam z Przem yśla: W  pią
tek wieczór powztała między małżonkami Herschem 
i Tilą T o c h m a n a m i  przy ulicy DobromilBkiej, 
1. 62, gwałtownia kłótnia na tle stosunków fami
lijnych. Poszło mianowicie o to, że żona usiłowała 
o s ło n ić  jednego ze sj nków przed ojcem, znanym 
z gwałtowności, który go chciał koniecznie za ja 
kieś przekroczenie ezynnle skarcić. Tuchman nie 
mogąc dosięgnąć chłopaka, tak  Bię zirytował, że 
porwał z  kuchni ciężką szczotkę do szorowania i 
cisnął nią w żonę, ‘rafiając ją  niebezpiecznie w skroń. 
Tuchmanowa. znajdująca się w odmiennym stanie, 
padła, tracąc natychm iast przytomność. W szelka po
moc okazała się bezskuteczną. Tuchmanowa zm arła 
w 2 godziny potem. oRoic godz l l 1/* w nocy. —  
Wiadomość o tem tragicznem  zajścia rozniosła się 
sz: bko, wywierając nadzwyczaj deprymujące wraże
nie wśród ortodoksyjnych kół żydowskich. Tochman 
jest, dość zamożnym ooywateiem, ma w łasną rea l
ność i dohrze prosperującą cegielnię. Z nieboszczką 
żył około 20  la t  Zgon matki opłakuje dziewięcioro 
dzieci, z których najBtarsze liczy 16 iat.

W pazurach Iwa. Ze Stanisławowa donosi nam 
nasz korespondent: W  ubiegłym tygodniu wydarzył 
się w bawiącym tu ta j cyrku wypadek, który mógł 
tragiczny mieć kopiec. Podczas karm ienia lwów, któ
re  odbywa się w przegrodzie zamkniętej wysokiemi 
gzlaehetami źelaznemi, wpuszczano po kolei lwy 
zamknięte w klatkach, » posbromieielka zwierząt, 
p. Marcela Prince, Szwajcarka, rozdzielała pomię
dzy nich konsk!e ścierwo. Przez omyłkę wypuszczo
no naraz dwa lwy, które ujrzawszy w rękach swo
jej żywicielki tylko jeden kawałek mięsa, rzuciły 
się na żer i na poskramicielkę, przyczem jeden z 
lwów pokąsał p. P rince w ram ię i podrs.pał w le
wą pierś i lewą rękę. Poskromicielka, nie tracąc 
przytomności, wyskoczyła żywo na ogrodzenie i 
złapała się żelaznych sztachet, podczas gdy służbę 
rzuciwszy żer rozwścieczonym lwom, stalowemi prę
tami wpędziła je  napowrót do k l a t k i .  Rany d o - 

skromicielki nie »ą głębokie i nie grozi je j niebez • 
pieczeństwo.

Z e  św ia ta .
Z Warszawy (Zjazd gorzelniany. —  O podkop 

w więzieniu. —  Trzy wyroki śmierci.)
W  sali Muzeum nrzemj słu i rolnictwz otwarty 

został zjazd gorzeln czy. Prezesem wybrane p. K ar
pińskiego, wiceprezesem prof. Chrząszcza z Dubian 
Sprawozdanie z wykonania uchwał poprzednie z ja
zdu przedstawił inż. p Kąozkowski. R eferent pod
niósł potrzebę założenia w jższej szkoły gorzelni- 
czej i wspomniał o rsiłow aniach połączenia praco
wni gorzelniczej z piwowarską, dalej o potrzebie 
utworzenia biura statystyczno-imormacyjnego i  wła
snego organu.

Zjazd je st bardzo liczny.
Sąd wojenno-okręgowy rozpatryw ał oprawę utwo

rzenia podkopu z piwnicy jednego domu, okalają
cego więzienie w Radomin. Podkop miał na celu 
uwolnienie kilku więźniów. Pociągnięci zostali do 
odpowiedzialności: stróż tego domu Hawełek, jego 
żona. Stan. Smoliński i Jan  Kucharski, których za
stano przy robocie i Józef Przesiwek, rzekomy in 
żynier, który Smolińskiego i Kucharskiego najął do 
te j roboty. —  Sąd "kazał Kuci arsk :ego, Hawełka 
i Przesiwka na 4  la ta  rot a-esztanckich Hawełko-

wą na 4  ia ta  i Smolińskiego na 3 la ta  więzienia-
Przed warszawskim sądem wojennym okręgowym 

stawiono czterech mieszkańców W arszaw y: Karola 
Malińskiego, Bronisława Fajchla, Ja n a  Ruszczaka 
i Jana Tizaskę, uskarżonych o zbrojny opór w ła
dzy, połączony z usiłowaniem zabójstwa. —  P rze
stępstw  tych mieli się podsądni dopuścić 22 sierp
nia r. z. na W oli. Przecnodzący wówczas ulicą pa
trol, złożony z wojska i polieyi, chciał ich areszto
wać, na co Maliński z towarzyszami odpowiedział 
ogniem rewolwerowym. S trażnik ziemski Królak i 
kozak Seliohow odnieśli rany Sąd skazał Maliń
skiego, Pajchla i Trzaskę na śmierć przez powie
szenie. Jan  Ruszczak został uniewinniony.

Zabicie strażnika. Z Sosnowca donoszą: W  so
botę o godz. i 0  wieczór nieznany człowiek zabił 
strażnika ziemskiego. W  podejrzeniu o dokonanie 
tego zabójstwa aresztowano kilka osób.

Zwrot KOSC’oła krozańskiego. „Knryer L itew 
ski* donosi, że rząd zgodził się na oddaDie ko
ścioła poklasztornego w Krożach. Po wypadkach 
z r  1896 rząd skontiskował murowany kościół po- 
klasztorny. W  Krożach uprzednio istniały dwa ko
ścioły: parafialny drewniany i  klasztorny murowa
ny. oprócz trzeciego, dziś już nie istniejącego ko
ścioła i klasztoru. W jaaomość o zwrocie Krozanie 
z wielką przyjęli radością.

Odznaczenia lekarzy i adwokatów. Z okazyi
jubileuszu cesarskiego szereg adwokatów i lekarzy 
ma otrzymać ty tu ły  radców sprawiedliwości, wzglę
dnie radców sanitarnych. Tytuły takie nie istniały 
dotychczas w Austryi. Izby adwokackie i lekarskie 
m ają wydać opinię o odnośnym projekcie. Sądzą, 
że powyższe tytuły otrzym ają adwokaci i lekarze, 
którzy od 25 la t pracują w swych zawodach.

Samobójstwo defraudanta. Sekretarz gminny 
m iasta Liouszyn w Czechach, nazwiskiem Hlawacz, 
który z kasy miejskiej zdeireudował 100.000 kor., 
a następnie uciekł, odebrał sobie życie. Zwłoki je 
go znaleziono w polu pod Karlsteinew.

Śmierć Leisiikowa. P rzjTwódca secesyi berliń
skiej, znakomity malarz, profesor W alte r Leistikow, 
um arł w zakładzie leczniczym pod Berlinem, licząc 
zaledwie 42  rok życia. W sław ił się swojemi k ra j
obrazami, zwłaszcza z płaszczyzn brandeburskicn.

Kongres pokoju zbierze Się dzisiaj na pierwsze 
posiedzenie w Londynie. Oprócz 10 delegatów an
gielskich przybędzie na obrady kongresu kilku wy
bitniejszych przedstawicieli innych narodów. Oczy
wiście nie brakn-e br, Sattnerow ej, przedstawiciel
ki Austryi. Br. Suttnerowa zostanie przyjęta przez 
królowę angielską Aleksandrę. Ju tro  w „Queen’s 
H all*, największej sali londyńskiej, bedą przema
wiać w sprawie pokoju angielski m inister skarbu 
Lioyd-George i br. Sattnerowa. D nia 31 b. m. da 
rząd na cześć kongresu ucztę, podczas którei p re
zydent gauinetu Asąnith wygłosi mowę.

Strach sułtana. Jeden z dzienników zagrani
cznych donosi, że sułtan, zanim zgodził się na 
przywrócenie konstytucyi w Turcyi, przez kilka 
dni naw et najwierniejszym  Bługom nie ufał i nie 
rozstaw ał się z rewolwerem. Ja k  tylko miał zjawić 
się przed nim służący, sułtan trzym a' w ręce re
wolwer, gotowy do strzało. Jeżeli padyszach miał 
ciągły strach, to służba równie była zdenerwowa
na, wiedząc, że jakikolwiek podejrzany ruch może 
spowodować sułtana do użycia broni. Uluoiony syn 
ieeo, B urhan Eddin efendi, bawi ciągle przy ojcu. 
Największą trosaą napawało sułtana zachowanie się 
przybocznej gw arayi albańskiej. Wódz jej T ałur 
pasza ręczył wprawdzie za iej wierność, niestety 
sam Tahir, liczący 80  rok życia, niewielkie u niej 
posiada zaufanie. To niepokoiło su łtana tak  dalece, 
Ze kazał najwierniejszej służbie strzedz trzech bran 
Yldiz-kiosku, a naw et jrzęanicy dworscy nie mogli 
niemi dowolnie przechodzić.

Straszliwe stracenie. Jak  doDoszą z Nowego 
Jorku, dwaj na śmierć skazani W łosi, nazwiskiem 
Angelo Laudieri i Oarlo Rogeri, m ieli zostać s tra 
ceni w więzienia Sing-Sing za pomocą elektryczno
ści. S tracenie pierwszego zbrodniarza puszłe dosyć 
gładko, ale gdy na krześle umieszczono drugiego, 
przyrząd taczał błędnie działać. Od prądu elektry
cznego zaczęły się palić włosy na głowie nieszczę
snego delikwenta, który pośród krzyku daremnie 
usiłował zerwać się z fotela, do którego był rze
mieniami przymocowany. Przerw ano prąd i po chwili 
puszczono go dwukrotnie. Upłynęło 7-/* minuty, 
zanim delikwent, smierc poniósł. Ponieważ podobne 
wypadki dosyt często zdarzają się w Stanach Zje
dnoczonych, więc prasa tam tejsza dcmaga się, aże
by zbrodniarzy, skazanych na śmierć, tracono w in
ny sposób.

<------------------
Zmarli
Helena M o n d a l e k a ,  nauczycielka szkół Indo

wych, w 21 roku życia zm arła w Krakowie. Po
grzeb odbędzie się ju tro  o godz. 4  po południu z 
kościoła św. Ł azarza w prost na cm entarz Nabo
żeństwo żałobne odbędzie się we środę o godz. 9 
rano w kościele 0 0 . Franciszkanów.

W  Jasieniu  knło Ustrzyk zm arł w podeszłym 
wieku Józef W a l t e r ,  major wojsk polskich z r. 
1863, Po rozbiciu jego oddziału przez Moskali, sp. 
Józef schronił się po licznych a niebezpiecznych 
przygodach do Galicyi. T u  s ta ł się jednam  z pierw 
szych pionierów budzącego się wówczas przemysłu 
nafciarskiego i jemu też pozostał wiernym aż do 
śmierci.

Mianowania I przeniesienia. Rada szsolna kran ir< i- 
twierdziła rzeczywistych nauczycieli: Sat Zytyńskiego 
w gimnazjum w Nowym Sączu Miehałi Krzf -zkot skie- 
go w gimnazyuir w RzeFzowie, Kazimierza Missonę w 
gimm zynn w Jirosłcw it w zawodzie nanczycielsLii i 
nadała im tytuły profesorów: n&dała ks. Romanowi Sit- 
ce, zastępcy nauczyciela rtllgii rzymsko-kalo" kiej w gi
mnazjum v  Mie'cu, pos°dę nauczyciela religu rzymsko
katolickie] w tym zakładzie; zamianowała Laksym Ko- 
chmana, prowizorycznego nauczyciela w gimnazyun w 
Brodach rzeczywistym i auczycieiem Stefana Kordubę, 
aplikanta gimnazjum Franciszka Józeia w Tarnopola, 
zastępcą nauczyciela w męskiam seminaryun nan ,zy
del jkiem w Samborze, przeniosła: Fel. Jasiewicza i dra 
Lunwisa Huriyńskiego, rzeczywistych nauczycieli I I  gi- 
mnazym w Rzeszowie, do gimnazyun I w Rzeszov/i- a 
Bolesława Grotowskiego, profesor- i d ' Zygmunda Za- 
wirskiego- rzeczywistego nauczyciela I _ gimna-.znm w 
Rzeszowie, do II gimnazjom w Rzeszowie.

Rada szkolna krajowa zamian wał° w szkołach ludo
wych: ks. Michała Czechowski j  nauczy Jelem  religii 
rzymsko-katolickiej w licenn żef.skiem im. królowej T»■ 
dwigi we Lwowie; ks, Romani Miszkowca, nauczyciela 
religii rzymsko-katolickiej w Zbaiaża, ks. Stanisława 
Badała, nauczyciela :e!ig i rz.ymsko-icatolfckiej w Nowym 
Sączu, Wandę Kopaczównę nauczycielką t - d a  . szkoły 
żeńskiej im. Długosza w Kr ikowie, L (opolda Achesbergo 
nauczycielem religii izraeiickiej w R iżniatewie, Stani
sławę Hrazdellkównę nauczycielką w Strnsowie, Karolinę 
Mosorównę w Raniżowie; nauczycielami kie uinc.yim
szkół 2-klasowych A.namf Bodeńskiego w Lackie, Woli, 

Stanisława Góreckiego w Pouczy, dana Baranieckiego 
w Siemigmowie; nunczycielkair.i szkół 2-klasowych Ma- 
ryę Jeleniowską w Brusnikn, Muryę Kotównę w Aierz- 
nicy, Eugenię Mołodowcową w KLmionce Starej Wsi, 
Muryę Sedlakową w Jadownisac.h Mokrych Jadwigę Be- 
kerównę w Samocieach, Karolinę Platzarównę w Hnr- 
niem, KazimieTę Buciównę w Babinie, Teod. t)yhu lako
wą w Zborze, Era. Petrycką w Uherskn, Józefę Szołdró- 
wnę w Babicy; nauczycielami i na ic-ycielkami szkół 
1-klasowych: St inisława Nowaka w Wulce Mędrzechów-

skiej Zofię Miszkównę w Piątkowej. Kazimierza Ligęzę 
w [Kątowej, Maryę Teślównę w Kioniwniku, Eleonorę 
Pilecką w Korczminit, Amelię Lechowa w Odporyszowie, 
Okt. Tomaszewską w Bojanowie, Karola Bielańskiego w 
Nowicz Dolrej, Anastazję Jaroszewską w Ko pankach 
Mazurskich, Józefa Partykę w SteDniku, Józefa Kubi
ckiego w Eiałokiernicy, Piotra Piekarczyka w Stroniu. 
Jadwigę Heidenbnrg w Juszkowcacn, Zofię Heidenburg 
w Hucie Suchodolskiej, Aur. Nowotną w Lek sandrowej; 
przeniosła Emila Nawrockiego kierownik: w Kopyozyń- 
cacn do Kozłowa, Andrzeja Mosiądza w Skolem do Mo
stów Whlkich, Peti. Hnmmiową w Czyszkach. do Zboisk, 
Edw. Wajdę w Kozłówkn do Łężan

Upera i operetka lwowska w Krakowie.
We wtorek: „Mąż trzech żon".
We środę: „Czar ralca*.
We czwartek „Trubadur* (występ p. Mnszyńskiego)
W piątek: „Czar walca*.
W sobotę „Czar walca*.

' W nieuzielę o godzinie 3'/» po południu na dochód 
członków chóru: „Wesoła wdówka*; wieczór: „Ooowieści 
Hoffmana

W poniedziałek: ,Czar walca*.
Z kalendarza. We wtorek 28 lipca: Wiktora i Botwida 

min.: we środę 29 lipca: Marty, Felika i Oława kr. m.; 
we czwartek 30 lipca: Abdena i Julity mm,

Wschód słońca 28 lipca o godz. 6, zachód o 7 m 27; 
dłngosć dnia 15 godzin min 21.

Z krakowskiego obserwatoryum. D r'a 26 lipca teimo- 
metr doszedł oć 15 4 do 27 2 C.; — barometr wahał się.

Dnia 27 lipca o godzinie 7 rano stan barometra 743’ti 
mm., Jzmometru 16'6 C.; — wiatr północno-północno-za
chodni.

H .  G a b p y e l s k a ,  Krzysztofory>  
K p e l i ó u .  Wynajmuje i sprzedaje pierw
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo
nie i pianole zs gotówkę lub na spłaty nawet 
d wuaziestomiesięczre. Instrumenty używane od 
cer najniższych.
mbb— — ■— ■ sb— — m m m — — — nu--

N ie b e z n ie c z iM  powodzi.
Podczas żadnej z poprzednich wielkich powo

dzi nie żyliśmy w stanie takiego gorączkowego 
zaniepokojenia, jak w obecnym roku, z powoda 
niepewności, czy nastąpi i jak wielkie będzie 
miał rozn.ary spodziewany wylew? Nigdy bo
wiem okres deszczowy nie trwał taa długo, i 
nigdy stan wezbrania, chwilowego onadania 
i ponownego przyborn wód, nie był tak upor- 
czyy 3 .

Wy lka powódź w r. 1903 rozpoczęła się 
gwałtownem wozbramein wod ania 10  lipca, 
w dniu 13 lipca przyszła na Kraków i okolice 
pamiętna katastrofa i już w tym uniu (niedzie
la) c godzinie 2 po poiudniu zaczęła opadać. 
Tymczasem w bieżącym roku w c ią g u  lata trzy 
razy zanosiło s:ę na powódź, która też osta
tecznie w noiegłym tygodniu częściowo nawie
dziła niektóre dalsze i bliższe osohce miasta. 
Saro Kraków, jak się zdaje, u n i k n ą ł  t y m  
r a z e m  g r o ź n e g o  n i e b e z p i e c z e ń s t w a ,  
gdyż, oprócz zalania przez woaę z kanałów 
kilku ulic w okolicy Rudawy i zatopienia czę
ści błoń i parku Jordana, woda nie wdarła się 
zresztą nigdzie.

Jeżeli na tem się skończy, będzie to dziełem 
przypadku, któremn Kraków ma swoje ocalenie 
do zawdzięczenia Aie nie ma nic ao zawdzięczenia 
rządowi który zanieduał snełniema swego obo
wiązku obwałowania Wisły właśnie w obrębie 
Krakowa. W całem mieście panuje o b u r z e 
n i e ,  że rząd z taką nonszalancyą traktuje 
bezpieczeństwo mienia i życia stntysiączuego 
miasta. Niechby ci panowie z różnych mini
sterstw, którzy zajęci są sprawą kanału Wie- 
deń-K rakow , przyjechali byli wczoraj do Kra
kowa i przypatrzyli się, iakie konsekweneye 
wywołać może upór rządu. Szkoda, że z żadnej 
strony tym panom nie przypomniano tego obo
wiązku.

Gmina i miejscowe władze państwowe, speł
niły, co z zadowoleniem stwierdzamy, obowią
zek swój wobec niebezpieczeństwa powodzi z  ca
łą sumiennością. Zc strony aaministracyi miej
skiej uczyniono wszystko, czem miasto rozpo
rządzało, aby w razie katastrofy, zmniejszyć 
jej rozmiałv Straż ogniowa zwłaszcza, pod o- 
sobistem kierownictwem naczelnika p. Nowo
tnego, składała dowody wielkiej gorliwości i 
wytężającej cznjności. Wojskowość również ob
jawiła bardzo wiele dobrej woli i gotowości do 
obywatelskich usług, których dowody dała także 
w pamiętnym rokn 1903, Publiczność Krakowa 
i gmin okolicznych zachowa tę ofiarność zaro- 
gi wojskowej we wdzięcznej pamięci.

infomnacye 2 niedzieli.
Obawy, że niedziela, jako dzień krytyczny, w 

którym objawią się nastęnstw a przynływn wód gór
skich, prsyniesie tragiczne niespodzianki, na szczę
ście nie spełniły się. W prawdzie wodr na W iśle 
podnosiła sio nieco od Bameg< rana, ale przybytek 
to był minimalny, nie zw iastujący ani w przybli
żeniu katastrofy z  r. 1903. Koło godziny 4 po po
łudniu stanęło zwierciadło wody na W iśle u pnnktu 
3T0 m. nad zero i w te j mierze pozostało d( pó
źnej nocy.

Dzięki pięknej pogodzie, która niestety w ytrw a
ła  wczoraj tylko do gedziny 5 m. 30 po południu, 
ustępując miejrea naw ałnLy, —  tłnmy publiczności 
spieszyły od rana nad W isłę i Rudawę, nie bez 
trwogi śledząc za postępami wylewu.

Z u l i c y W o l s k i e j  r
Rudawa przy moście drewnianym w ulicy W ol

sk ie j  sta ła  prawie nieruchomo- Do poziomu mostu 
branowałe niecałe 10 cm. Ten eam stan od ulicy 
G arncarskiej przy klasztorze i kościele P P . Serca
nek, Rudawa, w strzym ana W isłą, stanęła i piętrzy 
powoli swe fale- L iście, gałązki, patyki, papiery 
pokiyły je j powierzchnię, a wooa zrzucić ich z sie
bie nie może, bo nie płynie. Jakąś _ grozę ezue w 
tej nieruchomej masie wodnej, która każdej chwili 
eotowa wvstąpić z Drzegów i rozsiać wkoło zni
szczenie. 1 słusznej ob»wie byli mieszkańcy „WTe- 
necyi*. bo w razie dalszego przypływu wody, w 
tam tą stronę przedevTszvstkiem rzuci się Rudawa. 
Niemniej zagrożony by! gmach „Sokoła*. W oda 
wdarła się już do jego snteryn, czyniąe znaczne 
szkody Ten sam los każdej chwili miał spotkać 
parterowe abikacye, a przede wszy stkiem boisko.

Idźmy dalej do mostu kolejowego w ulicy W ol
skiej. Dostęp pod most kn błoniom niemożliwy. 
W oda dostała się od strony błoń i najęła ulicę 
wkoło budyniu  rogatki akcyzowej, dalej w stronę 
ulicy Swoboda. Ofiarą padły sutereny kamienic 1. 
38 i 4 0  przy ulicy W olskiej. W  ostatniej z nich 
woda nietylko zajęła sutereny, ale zalała także 
niżBzą część sieni i podwórze

WoLec tego straż miejska, z polecenia naczelni
ka Nowotnego, ustawić musiała pomosty wzdłuż 
zalanych kamienic ulicy W olskiej, a  stąd do ulicy 
SwoDoda wzdłaż szescin kam ien:e. W  ten sposób

komunikacya nie doznała ża dnej przerwy, a naw e 
na pomostach był ruch wcale ożywiony, wielu bo
wiem wstęDowałc na pomost z ciekawości. To też 
polieya, aby uniknąć wypadków, wpuszczała na po
mosty tylko mieszkańców zalanych kamienic. W  ul. 
Swoboda w pięciu pierwszych kamienicach woda za
lała piwnice i sutereny. W oda przvszła tu  w nocy 
niespodziewanie prawne, bo mieszkańcy sutereD nie 
zdołali wszystkich sprzętów wynieść z mieszkań. 
P ływ ają więc po wodzie deski, garnki, stołki, książki 
td. W  kamienicy pod 1. 5 przy ulicy Swoboda 

fale zburzvły piec kuchenny. Sutereny w tym do 
mu dają najlepszy obraz spiesznej ucieczki mie
szkańców przed wodą. W  jednem mieszkaniu wi
szą jeszcze garnki, rondle i pokrywki nad piecem, 
na ścianach wiszą obrazy; tylko zegar knehenny, 
jakhy kpiąc z wody, na 2 meł ry głębokiej i z te
go obrazu zniszczenia, flegmatycznie tyka waha
dłem i wynija godziny.

W  ulicy Smoleńskiej woda w targnęła Jo k ilka 
narożnich kamienic, między ,inneuu do suteren je 
szcze w budowle będącej 2 piętrowej kamienicy.

Obraz tych trzech zalanych ulic zwabił licznych 
przechodniów. W szyscy przechadzają się po wale 
kolejowym i przyglądają się ze zgrozą widokowi 
zniszczenia. Rucn przechodniów na wale tak  oży
wiony, że wczoraj w południe maszynista pociąga 
kolei lokalnej musiał trzy  razy pociąg wstrzumy- 
w a :, z obawy przejechania kogokolwiek. Dopiero u- 
stawione posterunki policyjne czuwały nasfępnie, 
aby ruch pociągów nie doznawał żadnych prze- 
sąkód

Z n i s z c z e n i a  w P a r k u  J o r d a n a .
Kto chciał zobaczyć, co .stało  się za rogatką 

i mostem przy ul. W olskiej, na hłoniach i w pa^ka 
dr- Jordana, musiał przy rogatce akcyzowej wsiąść 
alDO do łódki, aloo do wozu strażackiego i prze
wieźć się przez wodę, która zalała gościniec poa 
mostem, dalej łąki i wikliny po oba stronach drogi 
za wałem. Po lewej stronie woda zajęła g ru n ta  po- 
forteczne, co dopiero wy-Kupione przez gminę >d 
wojskowości i oblała dokoła fort, niedawno przez 
wojsko opuszczony. Po drugiej stronie woda za la ła  
lasek świerkowy, drogę środkiem prowadzącą, a prze^ 
gościniec wylała na bmnia i zajęła k ilkadziesią t 
metrów kwadratowych

Idąc dalej w kieinnku ku parkowa, widać łąk i 
koło parku po drugiej stronie Rudawy. uod
wodą. Strumyczek, który opływa park acnouząc ii> 
Rudawy posłużył je j za drogą do wtargnięcia do 
parku. Teren bowiem nadbrzeżny parku jest więcej 
wzniesiony i wczoraj po pełudniu gónnvał nad R u
dawą jeszcze w wiem miejscach poziomem o 20 do 
30  centymetrów, choć w innych znown prawie ró
wnał się stanowi woay wezbranej Rudawy.

Most do parku Jordana zbndowany dość w , ^oko 
zabezpieczony był od zerwania, bo wzniesiony je s t  
ponad przeciętny poziom parku około pół m etra. 
D la większego bezpieczeństwa straż ustaw iła jeszcze 
na nim trzy. wozy miejskis, napełnione kam ieniami.

Zaraz przy pi irwszycł krokach za bramą parko
wą rzuca się dla Krakowianina w oczy przykry  
widok. G ł ó w n a  a l e j a  p r a w i e  c a ł a  k r y j e  
s i ę  p o d  w o d ą .  Na prawo od alei krążnik * ,run 
kowy zaiany, ani śladu ze ścieżek krętych, Miejsce, 
gdzie stoi binst Kościuszki całe zalane, tak  że ty lko 
podwyższony komb tujowy z białym biustem boha
te ra  góruje na tle zwierciadła wedy, Reszty ourazu do
pełniają ławki, wystające z wody f duże drzewo oba
lone. Może woda go podmnliła, a  może Durzą so
botnia strąciła, dość że leży n a  ziemi, skrywszy 
w wodzie gałęzie i liście.

Piękne ooisko XIII, otoczone kolistą brzozow;*. 
aleą, dotykające bokiem Rudawy, także w części 
>eiy poa wodą. W idać stąd łąki i pola poza p a r
kiem zalane falami, poniszczone i zamulone.

Szkółka ogrodnicza aotąd unikła smutnego losu,
! ale otoczona w koło wodą, nie długo się je j może będzie 
opierać. Boisko z krążnikiem powietrznym ta k io  
zalań i. Duże boisko X I zniszczone stoi w wodzie, 
wraz z kilku sąsiedniemu Scieżł i tu ta j niżej poło - 
żonę głębiej też zalane zostały, tak  że z  ław ek 
w ystaią zaledwie poręcze.

Cały płac przed głównym pawilonem parku został 
zalany, tak  że dostęp do niego odcięty Podobny 
los spotkał placyk koło werandy dla muzyki. Do
kąd okiem sięgrąć, wszędzie zniszczenie

Wychodząc z parku, mimowoli rzuca się okiem 
na błonia. Puste, ciche, choć to właśnie dzień nie
dzielny, kieay zwykle publiczności są tysiące. T yl
ko zebrała się garstka kilkunastu małych-chłopów, 
którzy wyszukawszy jakaś więeei Duchą przestrzeń 
n: błomacn g ra ją  w piłkę, wpadającą CO chwilę do 
wody i  rozpryskującą ją  dokoła.

N a  P ó f w s i u  Z  w i e r z y  n i e c k i e r a

T u ż  przy bramie rogatkowej w ulicy Zwierzy
nieckiej stoi woda z Rudawy, oblewająca fort woj
skowy, obecnie pusty. W isła zarau za bram ą zaję ła  
dużą parcelę i otoczyła łazienki, stojące na brze
gu. tak, że wyglądały, jakby stały  na środku je 
ziora. W  ulicy głównej Półwsia Zwierzynieckiego 
i w nlicy Kościuszki woda dosięgła oficyn za ka
mienicą n r 2 Zalane tu ta j zostały piwnice w raz 
z dwoma sąsiedniemi domami Podobnie we wszy
stkich prawie domach po lewej stronie ulicy Ko
ściuszki (numery parzyste) woda u k a z a ła  się w pi
wnicach. U wylotn nlicy Królowej »adwigi, wycho
dzącej na W isłę, woda sięgała prawie poziomu uli
cy, tak, że kazaej chwili gotowe zalać całą ulicę, 
jak też sąsiednie. Brakuje do tego 15, może naw et 
10 centymetrów. Mieszkańcy tych domów widocznie 
m‘e są jeunak przygotowani na tę  ewentualność, 
gdyż żadnych przygotowań nie'poczyniona, ani też 
domów nie deiożowano

W P o ć g ć r z n .
Sytuacya w Podgórzu przez całą niedzielę się nia 

za rien ilt W czoraj koło godz. 6 wieczorem nł ce m. 
Podgórza, prowadzące ku brzegowi W isły przedsta
wiały widok rzek, którem i spływał? gwałtownie 
woda z górnych części m iasta, zalanych przez ule
wę; wody te spłynęły ku plantacyom miejskim, 
których znaczną część zalały jak  również i  ulice 
Kącik, Soholsną, Trzeciego Maja i Mały rynek 
Woda ta, nie mając nigdzie odpływu, gdyż kanały 
zostały poaatyuane, doszła w tvch ul cacli do zna 
cznej wysokości, np w ul Trzeciego Maja do 60 
ctm. i groziła zaianiem piwnic. K om unikacja pie- 
sk  została na tych ulicash chwilowo prze-wana.

Na miejsce wypadku przybył natychm iast Dur- 
mistrz p. M a r y e w s k i ,  i wiceburmistrz p. K a 
c z m a r s k i  z oddziałem straży pożarnej miejskiej, 
k tóra ustaw iła natycnm .ast drewniane pomosty dla 
utrzym ania komunikacyi i do godz. 10 w- nocy wy
pompowywała naerroiradzoną w tych nl cach wodę.

Smutny widotc przedstawiały leżąca w pobliża

!Podgórza gminy Zakrzówek i Ludwinów -Przepły
wając!: bowiem tam tędy rzeczka W ilga, która gwał
townie w ostatnich dniach wezhrała, w ystąpiła onegdal 
z brzegów i zalała znaczną część obszarów do obu

MASŁO KUCHENNE i DESEROWE co dziennie świeże poleca W O J C I E C H  O L S Z O W S K I  
handel towarów kolonialny eh delikatesów i win. nod firma w  Ktukowie ^ ic a y  Rynek, ui. szpit&iae-
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tych gmin należących. Kilkanaście domów stoi we 
wodzie, u mieszuańcy albo je  opuścili, alDO schro
nili się do wyższych ubikacyj.

Komunikacyę między poszczególnemi domostwami, 
jak  również między temi gminami a miastem Pod
górzem, utrzym uje oddział wysłanych tam z Kra
kowa 1 2 pionierów z dwoma pontonami, pod do
wództwem podpor. Hadamka.

Ofiarą wezbranych wód W ilgi omal nie padło 
wczoraj około godz. 7 wiecz. 4  ludzi; w czasie bo
wiem przeprawy łódką z Lud winowa do Podgórza, 
jeden ze znajdujących się w łodzi mężczyzn, za
nadto się przechylił, wskutek czego łódka się wy
wróciła, a pasażerowie wpadli ao woay, dochodzą
cej w tem miejscu do znacznej głębokości. Na 
szczęście znajdujący się w pobliżu pionierzy, po
spieszyli im z pomocą i wszystkich wyratowali; 
szczęśliwym trafem skończyło się więc tylko na 
nieprzyjemnej, bo zimnej kąpieli.

Z D ę b n i k .
Obawa powodzi, która przez kilka dni dręczyła 

mieszkańców Krakowa, zawisła również i nad gmi
nami podmiejsińemi, a szczególnie nad Dębnikami, 
te bowiem będąc najniżej położone, były najbardziej 
narażone na wylew. Wody W isły na znacznej prze
strzeni. bo od W awelu aż do Skałki, płynęły na 
równi z brzegiem, a w niektórych miejscach wy
stąpiły z brzegów. W czoraj nad ranem wskutek 
wysokiego stanu W isły, woda z kanałów, nie ma
jąc nigdzie odpływa, wydobyła się na wierzch i 
na znacznej przestrzeni zalała gościniec prowadzą
cy k r  cegielni, lezącej u podnóża Krzemionek, 
w ssutek czego komunikacya piesza została prze
rwaną. Mieszkańcy suteren w popłochu opuszczali 
swe mieszkania i cenniejsze przedmioty wynosili 
na p iętra lub strychy, aby je  uchronić przed zni
szczeniem. Dziś okazały się wszystkie obawy płon- 
nemi i mieszkańcy Dębnik odetchnęli swobodnie.

W czoraj przed południem wysłano oddział pio
nierów, złożony z 12 ludzi, do cegielni położonej 
za Dębnikami, gd.de W isła zaczęła w kilku m iej
scach przerywać wał ochronny i lada chwila mo
gła się przez niego przelać i zalać okoliczne poia 
i łąki. Energiczna jednak akcya pionierów, którzy 
cez wytchnienia pracowali do wieczora nad na
praw ą wału, zapobiegła katastrofie.

Dzień dzisiejszy.
R an tk  dzisiejszy powitali mieszkańcy Krakowa 

z ulgą. zobaczywszy słoneczny horyzont i dowie
dz. aw-say się, o czem wieść szybko po mieście się 
rozeszła, że woda na W isie opada. W ieść ta  isto 
tnie okazała się prawdziwą i przeastaw ia się jak 
następuje:

N a jw y zszv  etan wody na W iśle wynosił wczoraj 
o godz. 6 po południa 3 ui, 10 cm nad zero i stan 
ten utrzym ał się do godz. 9 m. 40  wieczór, kiedy 
woda spaała o 1 cm. —  Następnie do dzisiejszego 
dnia w południe stan  wody na W iśle, podług arzę- 
dowycb zapisków, prowadzonych w biurze kiero 
wnictwa regu lacji W isły, przedstaw iał się jak  na
stępuje:

Godzina 1 po północy 3 m. 06 cm.
71 2 rano 3 77 05 9

7» 3 l» 3 77 05 9

1) 4
n 3 n 05 9

9 5 9 3 n 04 B

n 6 7i 3 77 03 9

» 7 0 3 77 02 9

• 8 I I 2 » 99 9

9 y n 2 71 98 19

n 1 0 nrzed, połudn. 2 71 95 9

9 1 1 ł l 2 77 90 9

9 1 2 n 2 » 85 V

T ak więc, jak  widać z powyższego zestawienia, 
woda ubywa o 5 cm na godzinę. Siady ubytku 
wody i iuoecne są na przęsłach mustow, na kona
rach drzew i t. p., wszędzie odcinając się mokiym 
pasmem w  dół z najwyższego stanu wody.

Opada również i doByc szybko R u d a w a .  D zi
ałaj o goozioie 10 przed południem na ulicy Smo
leńsk, Żabiej 1 Swoboda, gazie wczoraj wieczór było 
Jedne jezioro, dzisiaj przy użyciu kaloszy, można 
przaja,, swoDodnie na każdo miejsce, również woda 
natępnjr stale, choć powoli, z parna dra Jordana, 
zatrzym ując się tylko nz. niżej położonych terenach; 
na gościńca za dawną bramą forteczną woda jeszcze 
stoi i przewóz osób praea tę cześć gościńca odby
wa się ł wipazen straży ogniowej

1 dzislej w iel“ osób a daje się nad brzegi "Wisły 
i Rndawy, najtłum niej jest przed temi kamienicami 
w ulicy Swoboaa i W oiskiej, gdzie woda w mie
szkaniach suterenowych poczyniła ogromne szkody. 
P rzez okna wida* wyrwano podłogi, zwalone piece, 
zamoczone ściany i w wodzie, która jeszcze nie od
płynęła, pływające te przedmioty, n p. n?czynią 
knehenne, których na czas nie zdołano z mieszkań 
-suną S tra ty  wogśle są znaczne, tem dotkliwsze 
ze poniesione przez ubogą, sutereny zamieszkującą 
ludność.

I n f o r m a , c y e  u r z ę d ó w e .
Zpacznie pomyślniejsze, niż wczoraj, a nawet 

wcale uspokajające n .  najbliższą przyszłość wiado
mości otrzymaliśmy dzisiaj z kierownictwa regnla 
e j i  W isły. Przedewszystkiem Wbzędzie w górze W i
sły desze-# ustały, woda zas na Sole, Skawie, Ba- 
b— ■ Małej W iśle opada powoli, lecz ustawicznie.

W  okolice Czernichowa, które najwięcej ucier
piały od wylewów, pojechał wczoraj statkiem de- 
legas nam iestnictwa ar Adam Fedorowicz, wioząc 
dia ofiar powodzi 700 bochenków chleba, zapas 
sali 1 zapałek. Zaś w dół W isły za Niepołomice 
ndał się radca budownictwa p L. Regiec i*inżynier 
Jaek  mvski, gdyż .ujście Raby pod Bochnią wciąż 
p rzedsta '-ia niebezpieczeństwo; okoliczne wsie tam 
tejsze. l ik  n p. Borek Zielonka, Sierosławioe 1 
Inne “toją, pod wodą. Nie jest, to woda z rzeki, 
gdyż wały ochronne stoją dotąd nie narnszone, ale 
woda zjskórna, gruntowa i parta  ciśnieniem wody 
z  rzeki przez grunta wydostała się na wierzch i 
zalała łąki i pola, "grody kwiatowe i warzywne.

W  Dąbin, gdzie wczoraj chwilowo groziło duże 
niebezpieczeństwo, od wczoraj położenie się zmie
niło trochę na korzyść.

Do Krakowa przyjechał wczoraj starszy radca 
budownictwa za Lwowa, p. R- Ingarden, który 
dzis i udał się statkiem na tak  zw aną Małą W i- 
słę, celem przekonania się o stanie robót reguła- 
cyjnyc— tamże. Jak  wiadomo, Mała W isła od stro
ny pruskiej jągt wspaniale i  trw ale oDwałowaną, 
to też największa naw et woda nie wedrze się na 
terytorynm pruskie.

Kor^sp, nN ' Be fo rm y11).
OsWięCIffl ni* 26 lipca. W szędzie, gdzie okiem 

rzucisz, bezbrzeżne obszary wodą zalane. Oto obraz 
z kilkudniowej walki z rozpas-mym żywiołem, któ
ry  niszczył nie tylko dobytek i mienie, ale miał 
także i ofiary w ludziach. . ie była to wprawdzie 
Katastrofa podobna do owej z r. 19 0 3  — z tem 
WBzjstkiem szkody w powiecie tu te jsz j m są zn a

czne, które na razie ani w przybliżeniu nie mogą 
być obliczone.

Soła w tym roku mniej szkód wyrządziła, nato
miast Powiśle odniosło bardzo znaczne szkody, —  
w niektórych gminach bogóaj nie takie seme, jak 
w r. 1903. Najbardziej ucierpiały gm iny: J a w i 
s z o w i c e ,  H a r m ę ż e ,  gdzie ucierpiało gospodar
stwo rybne, B a b i c e ,  C h r o p i e ń ,  gdzie woda 
zniszczyła cztery chaty wiejskie, B r o s z k o w i c e ,  
K r u k i  gdzie kilkanaście zabudowań je st znacznie 
uszkodzonych, tudzież wieś D w o r y ,  mianowicie 
część gminy, położona nad W isłą. Jak  donoszą 
z Jawiszowic, p a d l i  o f i a r ą  p o w o d z i :  s tu 
dent K o z i a  i wieśniak B a j e  a r e k ,  którzy spie
sząc z pomocą innym, sami z n a l e ź l i  ś m i e r ć  
w wodzie, inny wieśniak, nazwiskiem M a n i a ,  po
czął tonąć, ale wydobyto go z wody i uratowano.

Na pierwszą wieść o katastrofie przybył do 
Oswięcima marszałek i poseł d r Ł a z a r s k i ,  któ
ry przy pomocy wojska kierował wraz z delegatem 
powiatu p Antonim Ś m i e s z k i e m  i inspektorem 
policyi p. B i e l e c k i m  akcyą ratunkow ą i roz
dzielał najhardziej potrzetującym  zapomogi pienię
żne. Niemniej i starostw a w Białej i w Uhrzano 
wie wysłały na miejsca katastrofy swych delega
tów. Dziś w niedzielę ustał dśszcz zupełnie i zaja
śniało tak  długo niewidziane słońce.

Uście Solne 26 lipca. Od czterech dni żyjemy 
to pod znakiem strasznej niepewności i trwogi, a l
bowiem wody Raby, W isły i Gróbki wezbrały w 
niezwykły sposób, unosząc na swbj powierzchni 
całe masy zboża, drzewa itd, Obwałowania rozpo
częte w ostatnich trzech latach nie doprowadziły 
do celu, już z tej przyczyny, że roboty postępują 
niesystematycznie. 1 tak  np. pod samem miasteczkiem 
toż prawie naprzeciwko kościoła, powstała przestrzeń 
kilkudziesięciu metrów walu starego, podkopanego, 
celem założenia ro r odwadniających. Robotę prze
prowadzano tak  pomału, że doczekano się wezbra
nia wód na Rabie, grożących niebezpieczeństwem 
powodzi, tak  samemn miasteczku, jak i całej oko
licy, Na polecenie starszego komisarza starostw a w 
Bochni p. Iłatyhsa, tudzież przydzielonego mn 1 1 - 
żyniera rządowego, otwór ów został zasypany i od 
tej chwili nastąpiło zupełne uspokojenie co do wy
lewu Raby. Równocześnie jednak zagraża nam no
we niebezpieczeństwo. Ogrom wody wiślanej, się
gającej niemal ponad połowę nowych wałów, w 
miejscu zwanem „S taie  W iślisko" począł podmywać 
wał ochronny w ten sposób, ze po przeciwnej stro 
nie wody w duiii 25 hm ziemia nasypowa zaczęła 
się zwolna usuwać. Znający stosanid miejscowe, 
oswojeni w walce z tak  groźnym żywiołem, miesz
kańcy Uścia Solnego na odgłos bębna i dzwonu 
alarmowego z całym zaparciem rzucili się na ra tu 
nek, który prowadzono pod nadzorem burm istrza 
p. Fr. Gadowskiegu i 2 asesorów (pp. F r. Mączki 
i 1L Kucharskiego; a technicznem fachowem kie
rownictwem p- Jan ika, miejscowego inżyniera wy
działu krajowego. W  ten sposób zażegnano grożącą 
w tem miejscu katastrofę. Dziś jednak widmo po
wodzi grozi nam pomiędzy Popędzyną a Barczkowem 
Nie chcąc wspominać o nieobwałowanej i do dziś 
nieuregulowanej (co od 6 la t powinno było nastą
pić) rzece Gmbce, zaznaczyć mi wypadnie, że rzeka 
ta zalała wschodnią część Uścia t. j. pastw iska 
i grnnta w blisaosci niej leżące tudzież części są
siednich gmin jak  W rzępia, Oknlice, Bratncicie, 
Buczków, Zatokę, Ostwory, Bogucice, Cerekiew, 
a także Strzelce W ielkie, Strzelce Małe, Dąbrówka 
Morska itd.

Lecz przejdźmy do niebezpieczeństwa, jakiem grozi 
nam W isła pod Popędzyną i Barczkowem. T a skut
kiem sporu, trwającego pomiędzy właścicielem fol
warku Popędzynką, a spółką wodną, czy też W y
działem krajowym względnie rządem, wstrzymano 
bndowę nowych wałów na przestrzeni blisko 2 k i
lometrowej a itare wały obecnego napom  wód, 
ciągle się piętrzących, wytrzymać nie mogą, Łem- 
bardziej, że woda przelewać zaczyna ich koronę. 
Sytuacya dnia dzisiejszego przy pomocy materyałn, 
dostarczonego przez p. inżyniera Jan ika, maiacego 
mu służyć do dalszej budowy, tndzież przy ener
gicznej obronie piacujących dniem i nocą mieszkańców 
Uścia Solnego i o d d z ia łu  5 7  p p pod faebowem 
kierownictwem obu inżynierów I starszego komisa
rza s ta ro s tw a  p. ł l a ty a s u  je s t następnię- a:

Mieszkańcy od rana pracują pod PoDędzynką. 
K ilkf wozów laszyn przewieziono celem wzmocnie
nia wału. 0  godzinie 4  po południu woda opadła 
na 1 cal, jednak na noc komisarz p. Matyas za
rządził pomoc z  okolicznych wsi, które dziś około 
5 po południu furmankam i przybyły, aby wyręczyć 
wyczerpanych na siłach mieszkańców Uścia. Nadmie
nić przytem należy, że tak  urzędnicy starostwa, 
jak również wojskowość i wzmocniona żandarm erya 
spełnia swe obowiązki z znpełnem poświęceniem 
i zrozumieniem swej służby. Dodać należy, ze ce
lem ciągłego porozumiewania się między Btacyą 
wojskową w Uściu tudzież Btacyą telegraficzną 
(pocztmistrz zajęty je st dniem 1 nocą) pełni obo
wiązki trzech konnych kuryerów-

Jodłowa, 24 lipca. Klęska, jaka nawiedziła nasz 
kraj, nie oszczędziła i nas w Jodłowej w powiecie 
ppznenskim, mimo, ż nie mamy żadnej rzeki, a 
tylko mały potok, ledwie latem się sączący. Dnia 
16 b. m. rano zaczął padać ulewny deszcz i wkrót
ce zamienił eałą okolicę, położoną nad potokiem w 
istne morze. N ajstarsi wiekiem ludzie nie pamięta.,ą 
nic podobnego w Jodłowej, to też nie dziw, że lu
dność tu tejsza naw et nie umiała zabrać się dc ra to 
wania mienia swego. Dopiero za inieyatywą tu te j
szego posterunku żandarm eryi podjęto racyonalną 
ak c ję  ratunkową; udało się ogrom klęski nieco 
zmniejszyć. Byłoby się nie obeszło i Lez otiar w 
łodziach, mianowicie cnłopak 12-iecni Stanisław 
Czech porwany w artkim  prądem wody, już tonął; 
uratował go żandarm p. Franciszek Indyk. Dnia 
2 1  b, m. powtórzyła się powódź, z tą  jednak róż
nicą, że nastąpiła w nocy, gdy ludzie pokładli się 
już do snu. Ciemności były takie, ze niepodobna 
się było zo-yentować. Mimo to komendant żandar
meryi p. W acław  Rendla zorganizował natychm iast 
swoich ludzi, którzy z wielkim wysiłkiem dzielnie 
spełnili swój obowiązek.

Prezylyum namiestnictwa wyasygnowało w o- 
stom ich -.zasach na zapomogi dla powiatów do
tkniętych powodzią i innemi klęskami elementarne 
mi, jak  gradem i t. p., następujące samy: dla po
w iatu bocheńskiego 3.000 koron, brzeskiego 3.000 
Kor., sanockiego 5.000 kor., jarosławskiego 5.000 
koron, przemyskiego 10.000  koron, chrzanowskiego 
12.500 kor., dobromilskiego 10.000  ko r, wreszcie 
powtórną zapomogę dla gminy Juszczyna, w powie
cie żywieckim, w kwocie 6.000 kor

skich podejmował w sobotę redak to ' star emskiego 
„Ilałyczanina" p. Marno w obiaaem o godz. 3 po 
południu, który przeciągnął się do godziny 8 wie
czór. W  czasie tym zebrali się p"ze<? mieszkaniem 
p. Markowa „ U k r a i ń c y "  i zademonstrowali w ten 
sposób, że wybili w mieszkaniu szyby, a następnie, 
gdy goście odchodzili, o b i z u c i l i  p o w o z y  j a 
j a m i  z g n i ł e m  i, z których jedno wpadło do po
wozu hr. Bobrińskiego.

W  szeregu wizyt, jakie złożyli delegaci rosyjscy, 
byli u wiceprezydenta m iasta dra Rutowskiego.

W  niedzielę —  jak donosi „Hałyczanin" —  u- 
dają się delegaci do Zabłotowa, a stąd zamierzają 
wyjechać do Delat.yna i Dory. a następnie przez 
Kołomyję do Czerniowiec i Suczawy,

Czy szczątki bohaterów? W yniki dotychczaso
we badań naukowych, podjętych celem s-wierazenia 
przypuszczania, iż szkielety, wykopane w ubiegłym 
tygodniu w ulicy Janowskiej, mogą być szczątkami 
Kapuścińskiego i W iśniowskiego, dotychczas nie zo
stały doprowadzone do końca. Mimo to już dziś 
można orzec, iż przypuszczenie je s t mylnem. ponie
waż z opowiadaniami szczegółów tajemniczego po
chowania zwłok straconych bohaterów, stoją w sprze
czności badania anatomiczne i chemiczne znalezio
nych kości. B adania te  wykazują, iż kości te są 
młodszego pochodzenia. D r Czołowski, dyrektor a r 
chiwum miejskiego, postawił natom iast inną hipo
tezę co do pochodzenia tych Kościotrupów, którą 
jednakowoż do czasu utrzym ują w tajemnicy.

W sprawie Mirosława Śiczyńskiego — jak
donoszą pisma ruskie —  dr Kość Lewicki wniósł 
imieniem obrony do najwyższego trybunału w W ie 
dniu zażalenie nieważności przeciw wyrokowi śmierci.

Samobójstwo Kadeta. Kadet 15 p. p., Zauner, 
strzelił do siebie w zamiarze samobójczym w ko 
szarach przy ulicy Kurkowej we Lwowie S trzał 
skierowany był w usta. Ciężko rannego przewiezio
no do szpitala garnizonowego. Powodem zamachu 
miały być stosunki służbowe.

Kroalka lwowska.
Lwów, 27 lipca. 

Rosyanie we Lwowie. Czytamy w „Słowie Pol
akiem ": Bawiących we Lwowie delegatów rosyj

Konstytucw 0 Turcy!.
(Telegramy ,,N. Reformy" z dnia 27 lipca).

Po oijloszeaiu Lcustytncyf,
‘<onstartvnopol. Zmobilizowano mało-azyatyc- 

kie wojska zosiałj z rejonu -111 Korpusu wy
cofane.

Wczoraj ogłoszono w reszcie okręgów Turcyi 
przywrócenie konstytucyi i natychmiastowe za
rządzenie wyborów.

Zniesienie cenzury.
Konstantynopol Dopiero wczoraj po ogłosze

niu uniesienia cenzury z a p a n o w a ł  o g ó l n y  
e n t u z y a z m .

Konstantynopol. Z n i e s i e n i e  c e n z u r y  i 
ostatnie wypadk’" przyczyniły się do ogromnego 
rozwoju prasy. Naułady di lenników znacznie 
wzrosły. Publiczność płaci za gazety poczwórne 
ceny byle tylko otrzymać egzemplarz. Dwa ty
godniki zmieniono na dziennik: Prasa turecka 
wita także z entuzyazmom zniesienie cenzury i 
tajnej policyi. Dzienniki donoszą, że • władze 
prowincjonalne otrzymały nakaz, aby w przy
szłości k o r e s p o n d o w a ł y  tylko z Wysoką 
Portą.

Konstantynopol. Prasa greesa korzysta z wol
ności prasowej i zamieszcza wiadomości poli
tyczne o spranie macedońskiej, oraz atakuje 
Buły aro w.

Eabifaim  w całym Kra[n.
Konstantynopol. O g ó l n y  e D t u z y a z m  po

wstał dopiero wczoraj, gdy wszystkie dzienniki 
ogłosił’ uroczyste artykuły. Odbyły się publi
czne wiece, na których uchwalono wręczyć adres 
w. wezyrowi i wszystkim ministrom. W całym 
kraju objawia się podobny ruch P o c h o d y  
z e  s z t a n d a r a m i  trwały do godzmy 3  w no
cy. Na placach, w ogrodach, przed koszarami, 
gmachami publicznymi j przed mieszkaniami dy 
gnitarzy urządzono owacje i śpiewano liymn 
turecki „Hamidje", wznoszone okrzyk? i modlo
no się za sułtana. T e n  e n t u r y a z m  t r w a ł  
p r z e z  d w a  d i i  w c a ł e m  m i e ś c i e .  Mimo 
tego zapału, t a k  r z a d k i e g o  u t u t e j s z e j  
l u d n o ś c i ,  m a n i f e s t a c j e  m i a ł y  p r z e 
b i e g  spokojny.

Konstantynopol. Wczoraj popołudmu przed 
Udiz kioskiem ponowiły się wielkie manifestacye. 
Ze wszystkich dzielnic miasta przybywały róż
ne grupy ludności w powozach, na koniacn, 
na rowerach i pieszo. W manifestacyi brały 
głównie ndznu n i z s z e  i ś r e d n i e  k l a s y  
l u d n o ś c i ,  w i e l u  o f i c e r ó w  i ż o ł n i e r z y ,  
a także dziec. szkolDe. Przeważał żywioł ma- 
hometański. ale i chrześcijan było dużo. (Jgói 
uczestników obliczają na kilka tysięcy. Na cze
le grup szli d u c ł o w m  i m o d l ą c y  si ę.  
Wielu uczestników miało sztandary i tablice 
z napisami: „Ni ec h  ż y j e  s u ł t a n ! "  „ N i e c h  
ż y j e  w o l n o ś ć  i k o n s t y t n e y a ! "  Wnoszo
no ciągłe okizjki. Wdłuż drogi utworzono szpa
ler, w którym stanęło także wiele k o b i e t  t u
r e c k i c h .  Przed Ildiz-kioskiem stanąwszy, uda 
ły się tłumy przed wi( lką Dramę, gdzie sułta
nowi urządzono owaeyę. Generałowie przynieśli 
od sułtana, podziękowanie i wezwali manifestan
tów, aby się rozeszli i zrobili nieisce dla innych, 
co też uczyniono. T w i e r d z ą ,  z e  s u ł t a n  
z o k i e n  p a ł a c u  p r z y p a t r y w a ł  s i ę  ma 
n i f e s t a c j i .  ;

Konstantynopol. Mauifestacye trwały przez 
całą noc. Na placach publicznych wygłaszano 
mowy, miały miejsce sceny zbratania między 
młodymi Mahometanami a chrzescianami. Przed 
kilku misjami dyplomatycznemi i na obradach 
również podobne odbyły się mamiesuacye

Podzląkowanle bultana.
Konstantynopol, Wszystkie dodatki naazwy- 

czajne dzienników ogłaszają „ i r a d e "  s u ł t a 
n a  z Doaziękowaniem  z a  u r z ą d z o n e m u  
p r z e z  l u d n o ś ć  o w a c j e  i wyrażające ra
dość z przyjęcia, jakiego doznała konstytucja 
wśród ludności. “ ,

Konstantynopol Dziękczynne irade sułtana 
obwieszcza, że Izba mi się zebrać dnia 1  listo
pada i wkońcu wzywa ludność, aby się wstrzy
mała od czynów i żądań, które stają w sprzecz
ności z konstytucją i z wiernością dla sułtana 
i prosi, aby z a n i e c h a n o  d a l s z y c h  o- 
w a c y j .

O następstwo tronn.
Konstantynopol. Wiadomości, jakoby s u ł t a n  

z a m i e r z a ł  a b d y k o w a ć ,  nie znajduią ni
gdzie wiarj i są też bezpodstawne. Natomiast,

jak  słychać, zamierzone jest p r a w n e  u r e g u  
l o w a n i e  s p r a w y  następstwa do tronu za 
raz po zgromadzeniu się parlamentu. W ko
łach młodotureekich twierdzą, że gdyby sułtan 
zamierzał w miejsce najstarszego swego syna 
zamianować następcą jego b^ata, w y b u c h ł a 
b y  r e w o l u c j a .

Przyszłość konstytucji.
Konstantynopol. Parlament zbierze się w 1 i- 

s t o p s d z i e .  Ponowne rozwiązanie parlamentu 
i zniesienio konstytucyi uważają we wszystkich 
kołach, za  w y k l u c z o n e ,  ponieważ lud i ar 
mia k o n s t y t u c y ę  wywalczyły.

Konstantynopol. Parlament został zwołany na 
listopad

Postąpy rncłm mttatioturecktago.
Konstantynopol Wediug konsularnych wiado

mości, Hłodoturcy obsadzili w Janinie budynki 
rządowe i ogiosili wprowadzenie konstytucyi. 
Prócz r o z s t r z e l a n i a  t r z e c h  s z p i e g ó w  
dotąd nie wiadomo o dalszych ofiarach ruchu.l

Bcjsdy macedońskie ustępują,
Wiedeń. Przywódca młodotnreckiej akcyi w 

Salonice Enver bej, donosi „N. Fr. Presse", że 
b a n d y  g r e c k i e  w M a c e d o n i i  wracają za 
granicę do Crecyi. Przywódcy band bułgarskich 
układają się I  komitetami miodotureckiemi o 
z a n i e c h a n i e  w a l k i .

Gratnlacye mocarstw
Konstantynopol. Jak dzienniki donoszą, za

stępcy mocarstw wyrazili wczoraj gratulacve 
Porcie z powodu przywrócenia konstytucyi.

Stacowiskc. Niemiec.
Berlir 1 Pakt, że cesarz Wilhelm nadał byłe

mu wielkiemu wezyrowi tureckiemu F  e r i d o- 
w i p a s z y  w przededniu jego upadku najwyż
szy pmski order C z a r n e g o  o r ł a ,  urażają 
tu za dowód, że albc źle był poinformowany o 
sytuacyt w Turcyi, albo też. że aktem tym pra
gnął jeszcze w ostatniej chwili wpłynąć na de- 
cyzyę sułtana i utrzymać Feridć- passę na sta
nowisku. Abj rytłomaczyć ten krok cesarza i 
r2ądn niemieckiego, wywołujący rozmaite ko
mentarze, zapewnia teraz , LÓcalanzeiger" w 
półurzędowym k imunikacie, że nadanie oideru 
orła czarnego Feridowi paszy było już dawno 
postanowione i miało być tylko nagrodą za je
go uczynność dla Niemiec w sprawie b u d o w y  
k o l e i  h a g d a d z k i e j .

Zdanie Picńona.
Petersburg Tutejsze pismo „W erzer" ogłasza 

interwiew swego korespondenta w S z t o k h o l 
m i e  i  francusk im  ministrem spraw zagranicz
nych P i c h o n e m ,

Pichon oświadcza, że uważa wypadki w Tur
cyi za poważnie niebezpieczne dla pokoju euro- 
pejskieoo; wątpi, aby m-ędzy Turcyą a Ausiro- 
Węgrami istniaia jekaś tajna umowa

Dalej twierdzi Pichon, - że zjazd cara z pre- 
zydenfem FalliOresem ma oaromne znaczenie z 
p o w o d u  o s t a t n . c h  z a j ś ć  w K o n s t a n 
t y n o p o l u  i zaprzecza, jakoby stosunki angieł- 
sko-niemieckie były naprężone.

Glosy angielskie.
Londyn. .Times" omawia ponownie sytnacyę 

w Tnrcyi i pisze, że jedynie możliwą polityka 
mocarstw wobec nowej konjunkiury jest stano
wisko w y c z e k i w a n i a  i nie mieszanie się. 
Młoaoturcy powinni starać się pozyskać z a u 
f a n i e  E n r o p y .  Wszystkie narody europej
skie połącz? się, aby powinszować Młoaotur- 
kom. jeżeli uda im się rzeczywiście uzyskać 
p-zeobrażenie Turcyi. Sułtanowi nie będzie tak 
łałwo cofnąć po raz arugi przyznana konsty- 
tucyę.

List króla Eu.varua
Paryż. Z Lizbony donoszą, że rodzina kró

lewska otrzymała pismo króla Edwarda, w któ- 
rem król wyraża głębokie ubolewanie, że był 
tak ź l e  p o i n f o r m o w a n y  o zajściach w Por 
tugalii podczas dyktatury Franca W przeciw
nym razie byłby z pewnością udzielił swych 
rad i w s t r z y m a ł  k a t a s t r o f ę  (?)

1 Z  lU & F o k s ,
Paryż. Z Madrytu donoszą, żę w Petuar po 

jawiło się nagle 15.000 jeźdźców rozmaitych 
szczepów, którzy w y w o ł a l i  w i e l k ą  p a n i- 
kę.  , . • y

Tanger. Agenc. Havasa donosi1 Na rozkaz 
maghzemu uwięziono człowieka, który jako pełno
mocnie Elssara paszy oddać miał konia funkeyo- 
naryuszow: niemieckiego poselstwa, ponieważ 
po kawiarni icti starał się on pozyskać tubylców 
dla Mulej-hafida NiemiecKie poselstwo zaprote
stowało przeciwko temu, albowiem aresztowany 
jest Niemcem. El Gebbas uwolni1 następnie 
aresztowanego. Niemieckie poselstwu zażądało 
następnie uwięzienia odpowiedzialnego Kaida i 
ofieyalnego usprawiedliwienia się. El Gebbas 
i Mohamed el Torrres o d m ó w i l i  t e m u  żą
d a n i u .

Gkolera w Rosyt.
Petersburg. Tel. ag. pet. donosi: Guoernie 

astiachanska i saratowska, obszar nad Wołgą 
od Astrachania do Samary, miasto Misołajewek 
i okręg Syzrai ogłoszone zostały za z a g r o 
ż o n e  c h o l e r ą

Reurolncya v  PersyL
Tebris- Tel ag. pet, donosi Pizez cały dzień 

t r w a ł  t u  o g i e ń  d z i a ł o w y .  Kupcv zgłosili 
oię za pośrednictwem europejskich misyj w Te
heranie do szacha z prośbą o przywrócenie po
rządku w kraju i bezpieczeństwa życia i mie
nia.

Mianowania., GazetaLwowska"donosi: Wyższy sąd 
krajowy w Krakowie zamianował kancelistą w są 
dzie poi iatowym w Białe’ Władysława Rkut»i, sier
żanta 58 p p. 1

Władysław Szajnoch, rządowo upoważniony in
żynier budowy maszyn z siedzibą urzędowa w Rzo 
szowie, złożył przepisaną przysięgę

Prognoza dla Gallcyi zachodniej. (Telef. infor- 
maeya centr. B iura meteor, w W iedniu):

Po większe) części pochmurnie, mierne wiairy,
znaczne ciepło, równomiernie trwające.

*

Odpnwiedz:alny redaktor i wydawcu

Michał Konopiński.

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w tyir dziale nie pochodzę od 

redakcji).

.Która* matka
nie zn* twrogc wywołujących chorób wieku nie
mowlęcego wymiotów, kataru Kiszek, biegunki 
itp ? Szczęśliwa ta matka, która poznała zna
komite własność. K u f e k e g o  mączki dla dzie
ci i wie, że odżyw.anie Ruiekego mączką za
chowa jej ulubieńca zdrowym i przyczyn- «ię 
pomyślnie dc jego rozwoju.

Pouczającą broszurę ,,Der SSuphnp" można 
otrzymać darmo w miejscach sprzedaży, lut a 
firmy R. R u f e k e ,  Wiedeń, III.

M n i t z n o  i  lelemfm

M o n io śc i „Hofijci Reformy*'
z dnia 27 lipca.

Budapeszt. Dziennik urzędowy ogłasza sank- 
cyę nstawy o domach robotniczych.

Wycieczka polsba ** Pradze-
Praga. Gdy pociąg, wiozący polską wycieczkę, 

przybył na dworzec w Pradze., powitał gości pol
skich zastępca burmistrz?, dr Stych Oświadczył 
on w swej mowie powitalnej, że w.-dzi w przy
byciu tak znaczmgo zastępu Polaków do złotej 
czeskiej Pragi pierwszy Krok ku zupełnemu zbli
żeniu się obu narodów. Na mowę tę odpowie- 
uział książę L u b o m i r s k i  który zaznaczył, 
że Polacy przybyli, aby przypatrzyć się owocom 
czeskiej pracy i przopędzic w mieście, w ktorem 
odbył się dopiero zjazd słowiański, Kilka chwil 
z dala od smutku, uanujacego w ojczyźnie. — 
Inżynier M u t j e w i c z dodai, że Polacj przy
byli złożyć hołd czeskiej pracy i przyczynić się 
do utrwalenia solidarności narouów słowiańskich.

Praga. Uczestnicy polskiej wycieczki z Kró
lestwa polskiego zebrał’ się wczoraj o godz. 10  
rano w sali ratuszowej, gdzie przybyli takżf 
wiceburmistrzowie Stych i Jirousek, oraz liczne 
grono radnych. Dr Stych powitał serdecznie go 
ści, na co ks. Lubomirski podziękował za ser
deczne przyjęcie, poczem goście urzadzui prze
jażdżkę po nieście. Popołudnia zbiorowo zwie
dzano wystawę jubileuszową, gdzie powitał ich 
komitet wysiawowy, Wieczorem odbył się na 
cześć gości bankiet na wyspie Zofii, wydany 
przez Radę miejską.

Obsirnkcya Niemców.
Maryenbad. Wczoraj odbyło się tu zf oma- 

dzenie w sprawie rzekomej czechizacyi Czech 
Uchwalono rezolucję, aby nt ustrowin niemiec
cy ustąpili, a posłowie niemieccy w Sejmm cze 
skin? rozpoczęli obstrukcję

ELooferencye w BarubadzLe.
Wieaeń. Według „N. Freie Presse" w Karls

badzie odbędzie sie w s p ó l n a  k o n f e r e n e y a  
k r ó l a  E d w a r d a  z rosyjskim ministrem 
spraw zagranicznych I z w o l s k i m  i prezyden
tem gabinetu francuskiego C l e m e n c e a u .

Zjazdy.
Ateny Król grecki wyjechał ’o A ii les lains 

i Zjodzie się prawdopodobnie z królem włoskim 
w Raccomg’ - , . ■

Stokha'fT Prezydent Fallieres odjechał do 
Rewlu.

Pr Józef Zeitner
0T(fynu)b we Fr&itcei^ó&tizte

willa „Siadł Paris". 2812 18 .

Wied-n, 27 lipcŁ 
AlCYf

austr Zakł. Hvdyt. 61d 75 
węg. „ „ . 735 60
hnglobauku , , . 293 50 
Ur onbanku . . . 608 — 
Lacndeibanfai . . 434 50
BaaK /erei.iu . . , 517 76 
Bodencredit . . . lOol—
Gal Banku hipot, . -------
Kolei państw. . . 692 50

, Lołudnioww . 117 — 
„ • • 453 50
„ północnej . . 5’00— 
„ Ciemiow. , . 669 — 

Alnin; . . . . ' .  IW> 50 
Rima Sluranyi . . 650 25 
Prag. Tow żel . . 9h85— 
Fabryki bron- . . 530 —
Tuiock’>  tytoniowe 41J — 
Gal. Tow. kop n. . 670 —

Usposobienie: sook-ijno,

G ielda-
(Te). „N. Ref.“)- Zamknięcie i  f .  S,

Oblig węg. indem! 
R enta  m. iowa . . 
i  ust*. Renta kor. . 
Węg. ,  *
66 i. iust- T. kr. %. 
4°/, Lwty Bankr łup. 
4 V / , ,  ,  „
6°/. „ ,  -
**' .  „ kr»i-

L/ł n *
4°/# G»'. ObL. prop. 
4*/. G (1. poż kc.1893 
4*/, Poi. m. Lwowa 
Losy tureci . .
Lai .1 . . • • .
Ruble . . , -
Rosyjska pożyczka

83 06
86 00 
9T 70 
03 00 
9*  10 
94 15 
99 70 

.1 0  —

94 5C 
100 lt>
ftP —
95 56 
93 90

181 W 
117 45 
951 75 

95 65

Budapeszt. 37 lipeu Pszenic nr październik 111 do 
1114 , żyto na pa-d.iernik 9'39 do 6-40: owi-ss Pa-* 
L,.,jr.uk > 2 0  do 8-2 1 ; knkorrdza n; ilpiee 0‘— do O1- ,  
kukurydza na sierpień 7 42 do , kukuryaza m, ma 
7-16 do 717; rzepak na siermeń 16 30 do 16;40.

cuerti mierne, chęń kupna lepsz , usposobienie siabe; 
pocnmurno.

CenniL Izby handlowej i Drzemysiowej 
w  Krakowie,

i  27 lipca (godi. 1 w połodnie.
1 Waluty. I«aca żądają

w koronach
Rubl-  ......................................... 251 25 252 25
Marki  .........................................111
TTranai papierowi . . . . ; ................. 95 40
>  udziestofrankOwki w z ło c i .................... 19 Ob

U. Llatv zastawne.
6-/, Listy .astawne prem, Lanku hipot. 109 75 110 7" 
4*1,°/, Listy iołta- me B an .u  hipot . , 99 25 lOi 25 
4*’0 „ .  „ „ . . . 9 — 95 —
41 /,"•/. Listy zastawne baaku ora.owego 100 — —
4V, .  ,  „ 9450
i f i. Listy zaat. gal Tow kred ziem. niecą. 9i 75
4*/« .  . . .  .  .  £ £ 2 ?*!I z
4 U .  . . .  .  .  61' letŁ

. Ul. Oblluacye I pozyczW.
V L  Galicyjskie o-łigacye propinacyjne . 98 -
4‘, boży;zku urnowa r- J ‘y ■ ' ■ 91 50, miasta Lwowa 91 ou
.i,*W Oblifr-cye komunalne Banku kraj i' . —4 1, I, koiei<)w . . . . .  34  -

IV. L o s y.
Losy miastu K ła k o w a ............................. 111 -

V. Ak c y e .
Akcyi Banki hinotecznegi we Lwowie 570 — 

a kolei Lwów-Gzemiowce-Jaiisy . 558 —

117 7b 
96 — 
19 20

101 —  
95 50 
97 75 
BP — 
95 —

90 — 
96
92 50 

10 1  -

95 —

121 —

575
663

Krajowe „Mydło Macierzankowe11
tylko UW. Bracha z Tarnowa.

Najlepsze mydło toaletowe. Mydło Macierzankowe jedyny niezawodny środek p rz e c iw  wszelkim wyrzutem, pękaniu i szorstkości 
rąk. Liszaje, p iegi, plamy wąirobiane, czerwoność nosa, w ągry,pryszcze, wysypkę, łupież głow y 1 1. p. niszczy radykalnie. Cl*na HSydóJKŁ 60 iis il■
4o nabycia w  w ) W r .  s t ł a t e e  fafryesnym  M J j a n i t a S «  f r a k Ó W  t l i .  D ł l t g a  H r  1 3
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Tanio sprzedam!!!
Fortepian i 10 dywanów prawdziwych 
perskich. Grodzka 30, I p. 4002 1 2

Miody człowiek leśniczego, po od
bytej trzyletniej praktyce, z tego rok 
jako samodzielny Leśniczy w lasach ar- 
cyksięcia Fryderyka na Śląsku. Zgło
szenia przyjmuje Okręgowy Urząd Po
średnictwa Pracy w Krakowie, Jabło
nowskich 1. 19. 3999 1 3

Realność
d o  s p r z e d a n i a  w śródmieścia, objętości 
220 ?ążni, 18 ’at wolaa od pcdatka. Wiado
mość przy alicy Ambrożego GrabowsUegn 8 
u właściciela doma. Pośrednictwo wykluczone 

1003 l 6

R «  ściernlanke
białą. okr. klg. 2 kow długą kor. 2 40 
wysyła Antoni Klimowicz, Lwów,

plac Halicki. 3997 l 10

Dla iinyMi mzEdDiKow
nadarza się sposobność powiększenia 
dochodów przez objęcie zastępstwa zna
cznej fabryki krajowej. Oferty pod „Fa
bryka Chemiczna" pod adresem biu
ra dzienników Sokołowskiego, Lwów, 

pasaż Hausmana. 3994

I I
skład fortepianów. pianin i t a m o n .

poleca 3975 2 o

najlepsze instrumentu 
firm krojonych.

Wyłączne zastępstwu fabryk Bo- 
sendorfera, Ehrbara, Wirtha, Ro- 
tykiewicza Zarazem najpraktycz
niejsze krzesła do fortepianów.

Szukam kupna domu
w dobiym stanie w Krakowie z wy
kluczeniem puśredniclwa Oferty proszę 
nadsyłać pod A. S. poste restante Kra
ków, główna poczta. 4004 i 2

HOiulO ^  — RenMody d° smażenia i jedze
Tloluir nia koron 4 50. — Jabłka papierówki 
£  3 80, wysyła w 5 kg. kusz.ykach frauko za 
zaliczką. Oka owocarska J. & 3. Kónigsberg,
Zaleszczyki. 4001 1 3

Zdolny, doświadczony

o n te r
specjalista ustaw ania kotłów, potrzebny 
zaraz do zmontowania wielkiego rezer
wuaru naftowego w Galicyi. Nadto po
trzebni są: kotlarze, ślusarze, pomocni
cy kowalscy palacze do fab ry k i wago
nów — Zgłoszenia przyjmuje Okrę
gowy Urząd Pośrednictwa Pracy w Kra
kowie, Jabłonowskich 18. 4000 i  3

W tej chwili opuścił prasę ZESZYT PIĄTY wydawnictwa

B

„ S Z T U K A  P O L S K A

Zeszyt len poświęcony MISTRZOWI MATEJCE wywoła z pewnością entuzjazm i zachwyt licznych 
prenumerato!'w Sztuki Polskiej. Pomimo zwiększonej objętości zeszyt ten kosztuje w prenumeracie 
tylko 1 K W  oddzielnej sprzedaży cena tego zeszytu wynosi 1 K 50 h. _  — .=------------

PRZYPOMINAMY, że cena prenumeracyjna Sztuki Polskiej (12 zeszytów K 12, z przesyłką K 1560) 
będzie po wyjściu ostatniego zeszytu podwyższoną. ■ ■; —  -=s

Ilustrowane prospekty Sztuki Polskiej rozsyła podpisana księgarnia na żądanie bezpłatnie =

 —  O y d u u t t  Księgarni K. Altenberga m Lwowie.
3996 1 2

Do M c  szkolnych
lakier czarny matowy, wyrobu Fr. Haas’a 
w Ostrawie Mor. i innych fabryk oraz 
największy skład Gąbek i Kredy. —

Polecamy także

OLEJ (Stauboel)
który zapooiega unoszeniu się kurzu. 
Cena 4 K za 5 kg brutto opłatnie, oraz 

' do tego samego celu

A Y D R O L I N
mający nadto tę własność, iż nie plami 
ubrań i wodą rozpuścić go można. Do 

i nabycia u 3586 4 5

Re*r.i£ i  SR!
Kraków, Rynek, Linia A-B.

Iny ta, słuti m
przedpokój i kuchnia, na żądanie ła
zienka i gaz, do wynajęcia Pędzi-
ChÓW 18. 3749 9 o

Mnrnli) w ybierau<i, piękne, luże, świeże rw ane, 
L i "  koszyk 5 kg  opłatnie za zaliczką 4 K 

30 h. — Renklody 5 kg. 5 K — Gruszki i 
jabłka 3 R 50 h — wysyła J. Kathansohn, 
Zaieaz zyiri_____________________ 400’ l o

Parna
uzdolniona w ekspedycyi potrzebna do 
cnkierni Adama Piaseckiego, ulica 

Długa 12, Kraków. 39o8 1 o

L. 63166/1908. 
R

4005 1 3

N B Gft. OT. MEO ALE M A R V ŻU.

GÓRSKIEGO
W t o

   __
NMU0OWN1CTW.

Główny skład w Drogneryi J. Hanaka, Mag 
Farm., Kraków, Szewska 5, 3151 7 10

C la y t o n  &  S h u i t le w o r t h  L t d . ,  K r a k ó w
Fabryka maszyn rolniczych —  poszukuje

k o r  e s p  .m d  e n  t a
w w ieku lat 3 0 — 4 0  władającego językiem polskim I niemieckim. P a
nowie mogący się wykazać praktyką w  podobnem przedsiębiorstwie mają 
pierwszeństwo. Oferty tylko pisemne uprasza się nadsyłać. N ieuwzglę- 
dnione oferty zostaną bez odpowiedzi. 3993 1 3

B a z ,a r  C r i j o w y
w  K r a k o w i e ,  R y n e k  g łó w n y  1 2 0 ,  r o g  u l  B r a c k i e ]

poleca wyroby krajowe po cenach fabrycznych w wielkim wyborze.

P l Ó & i G l l k b  k o l o r o w e  A n d r y -  
c l i o w s k i e  n a  s u k n i e ,  b l u z k i  

1 i r r i u s z k L . 2788 6 O

TLATK flRZMAITCŚCI
w Parku Krukowskim 
P R O G R A M

od 16 de 31 lipca. Zmiana obrazów  co sobotę 
Rompleiny nowy program)

Człowiek z rękawiczkami, w burlesce „Szalone 
pomvsły“ przez Stollson aud Lilly. Ostatnia 
nowość amerykańska! The Guston ekscentrycy 
komiczno-muzykalni ze swoim olbrzymim in
strumentem „Choralphon“. Fritz Schbnbauer, 
komik chankteryst. Czar Walca, oryg. scena 
w 2 obrazach przez Łueyę Bernhardo i Mar- 
tensa. The Hawleys, gimnastycy na reku. Kita 
Sava, snbretka operetkowa. The three Eltcns, 
nowy wspaniały akt akrobatyczny V issłl kra 
kowskif podczas pochodu jubil. w Wiedniu, i 
nowa serya żywych fotografii. Oryginalne jedyne 

zdjęcie Bioskopu amerykańskiego. 
Kierownik art.: Rud Franziak. Kapelmistrz: 

Si. Czyżowski.
P o c z ą te k  c  g o d 8  w ie c z ó r .  

Bilety bez nadwyżki są wcześniej do nabycia 
do g  6 w cukierni WP. Brzeziny, róg ul. Szew

skiej i Rynku. 3566 81 O
W każdą niedzieią i święto: Koncert orkiestry
p. Czyżowskiego pod osobistym kierownictwem. 
Po przedstawieniu codziennie w sali restaura
cyjnej KONCERT tejże o. Kiestry do godziny 

l-s/ej w nocy. — Wstęp wolny.
RESTAURACYA RENOMOWANA.

Kiodo pomorniK biurowy
z praktyka prywatny i autonomiczną poszukuje 

zajęcia biurowego.
Łask zgłoszenia pod P o m o c n ik  4 4 4  

poste restante K r a k ó w , za okazaniem kwitu 
inseratowego. 227 3 4

F o r t e p i a n  k r ó t k i
najnowszy model, krzyżowy, e angielską me
chaniką, firmy Proksch, mało używany i pia
nino jest do sprzedania u stroiciela fortepianów 
Stoiwinskiego, ul. Szewska 10. 3853 4 6

Morele A p r y k o z y
I sorta 4 K, II sorta 3 K 60 li (należytość 
z góry nadesłana o 20 li taniej) wysyła w 5 
kg. koszach franko Agencya Righetłego w Za
leszczykach. 3856 8 10

poszukuje m a g i s t r a  f a r -
m a c y k  od 1 lub 15 wrze

śn ia  b. r. 3971 2 3

Brzet!«jR
poszukuje odpowiedniego zajęcia w miejscu, w 
godzinach wieczornych. Zgłoszenia pod „U rzę- 
i.n ih  ‘ w Admin. „N. Reformy". 3916 3 3

Pokój kawalerski
umeblowany jest do wynajęcia. Wiadomość: 
ui Pędzicbow 18. 3880 1 O

Gmina stoł. król. m iasta K rakow a roz
pisuje inuiejszem  licytacyę ofertow ą na 
zburzenie budynków  jednopiętrow ych 
znajdujących się w gm achu M agistratu  
przy ul. Poselskiej

W arunk i otrzym ać można w Biurze 
Budow nictw a m. u starszego inspektora  
Budow nictw a p. .Taua Rzymkowskiego 
w godzinach urzędowych, k tóry  udzieli 
rów nież w szelkich w yjasm eń.

T e rm *  licytacyjny upływ a z dniem 
5 sierpnia 1903 r. godzina 12 w po
łudnie.
Magistrat stoł. kroi miasta Krakowa,

dnia 27 lipca 1908.
Leo.

K a l a f i o r
fasolkę, groszek, oraz wszelką ja*- 
rzynę wysyła w a klg. pakietach jak 
najtaniej Antoni Klimowicz, Lwów,

plac Halicki 3998 i  10

Akuszerka
t  Warszawy mieszka obecnie ul. Zwierzynie
cka 22 i poleca się nadal jako zd< Ina i pra
ktyczna akuszerka A P. 3993 2 3

Salami ueSiersKie
bardzo suche kg po 3 K 40 h wysyła 
za zaliczką Netusil Vincze, Koszyce,

Węgry. 3979 i  6

Rozpisanie oferty.
Dnia 7-go sierpnia 19u8 o godzinie 

10-tej przed południem odbędzie się 
w Nowym Sączu w nowych koszarach 
obrony krajowej w budynku I-szym po
kój Nr 20 (na parterze i

układ ofertowy co do aostawy 
siana, słomy na podściółkę i do łóżek, 
węgli mineralnych (średniej jakości) i
drzewa na czas od I-go października 
1908 do 30-go września 1909 dla żoł
nierzy obrony krajowej, stacyonovTanych 
w Nowym Sączu i w Tarnowie

Ilu ść  zap o trzeb o w an ia  d la  s ta cy i No
wy Sacz
Siana około 284 cetnarów metrycznych 

rocznie,
Słomy na pudściółkę około 176 cetna

rów metrycznych rocznie.
Stomy do łóżek około 216 cetnarów me

trycznych rocznie,
Węgla mineralnego ęw kawałKach) oko

ło 1652 cetnarów metr. rocznie, 
Drzewa twardego około 290 m.3 rocznie, 
Drzewa miękkiego około 42 m.3 rocznie.

Ilość zapotrzebowania dla stacyi 
Tarnów:
Siana około 99 cetnarów metrycznych 

rocznie.
Słomy na podściółkę około 61 cetnarów 

metrycznych rocznie,
Słomy do łóżek około 108 cetnarów me

trycznych rocznie,
Węgla mineralnego (w kawałkach) oko- 

ło 812 cetnarów metr.
Drzewa twardego około 144 m * rocznie, 
Drzewa miękkiego około 25 m 5 rocznie.

Miejsce do staw y  Nowy Sącz, w zglę
dnie Tarnów.

Układ odbędzie się na podstawie 
wniesionych ofert najpóźniej do godzi
ny rozpoczęcia układu.

Jako szczególnie ważną rzecz pod 
nieść należy to, że strata dla dostawcy 
jest absolutnie niemożliwą, gdyż w ra
zie wygórowanych cen produKtów kon 
traktowo dozwolonem est podwyższenie 
ceny za dostarczone produlrta i to pół
rocznie, kwartalnie, a nawet i miesię
cznie.

Tosamo odnosi się co do wymiaru 
wynagrodzenia za deponowany zapas 
rezerwowy.

Warunki układu są do nabycia w pro- 
wianturze pułkowej w Nowym Sączu 
za cenę 1 korony

Jarosławskie
znakomite rydze kiszone, wyrobu F. 
W o j c i e c h  o w  s k i e g c  5 kg. 3 K 
32 hal. - ' 189 43 0

4014 1 O

WJtowym Tatjti
tuz obok rynku, jest do nabycia ka
mienica piętrowa, 12 lat woina od po
datku, całkiem nowa, za 34.000 koron, 
gotówka potrzebna 22.000 koron. Wia
domość u p. Habła w Nowym Targu. 

3970 2 3

n i  [ i i
oraz uczeń do p rak tyk i potrzebni do cu
kierni W. N owaka w Bochni, sois 3 8

1 5 0  k g  b u l i o n u ! !
czysto wolowego z drobiem za 1 kg 8 
koron wysyła do każdej miejscowości 
franco. Restauracja „pod Dębem-1 w 
Krynicy Przy większem odbiorze od
powiedni opust. 39-'3 4 10

• w Kranówie dla panny (izr.) 
pomieszkania z wiktem ino bez, 

u rodziny, od 1 sierpnia b. i. Na żądanie wła
sna pościel. — Łaskawe zgłoszenia: „Laura" 
poste restante Kraków. 3959 1 3

M o d e l e
najlepszy gatunek stołowy, co dzień świeżo rwa
ne, 4•/, kg. netto z.a K 2 90. Gruszki jahłka i 

śliwki 3 K. L. Altneu, Zaleszczyki &.
3903 7 10

Brzuskwisie czeskie S T L S
wysyła po 4 kor. za 5, kg. koszyk .1. 
Jindfich, Melnik, Czechy. 3862 9 10

rtiiiiop-

używaja przed użyciem 
rew my

po uzycu 
fetoimy

Wszyscy lekarze polecają mydło „Feeolinę" 
ponieważ zmarszczki, fałdy twarzy, trądziki, 
pryszcze, czerwoność nosa itd. po użyciu 
,.Feeoliny,; znikają bez śladu. „Feeonna" jest 
mydłem angie'skiem, wyrabianem z najszla- 
cl etniejszych i najświeższych 42 ziół My
dło „Feeoiina" jest najlepszym środkiem do 
czyszczenia, pielęgnowania i do upiększenia 
włosow, zapobiega ich wypadaniu, łysieniu 
chorobom głowv. sprawia że włosy są bujne 
i miękkie, Cena kawałka I K, 3 kawałków 
K 2’5C, 6 kawałków K 4, 12 kawałków I 7. 
Wysyła M. Feith Nachf., Wiedeń, VI.. M&- 
riaiiilferstrasse 45. 3725 1 2
Dostać można w drogneryi J. Hanaka i Ski 
w Krakowie ul Szewska 5, tudzież w wie
lu drogueryach, składach perfum i aptekach.

dostanie
nażądanio

Los, który może wvgrać

34.000 H
ZA DABUe

Każdy kto kopuje przedmiot złoty lub sreDruy 
od 5 ko. u S. ZAflNA, przy u l. F lo ry a r-
Suiej 1 31 w  K ran ó w ie  dostawcy zwiąs.ka 
c. k. urzędników paustw. Ceny Dez konkurencji: 
zegarek nikl. z napisem system Roskopf Pa
tent z pięknym łańcuszkiem kor. 3-4C, zega
rek czarny kor 4- - ,  zegarek srebrny system 
Roskopf Patent kor 8-—, zega e*. ziocisty 
system Roskopf Patent kor. 7 —. Budzik świo- 
cący w nocy kor. 3-—, Zegarek złoty 1 :< r. 18-—. 
Łańcuszki srebrne od kor. 2‘—. Gwarancja 
4-ietuia W razie niespodobania się, ymieniam 
bez trudności na inny przedmiot. Zamówienia 
z prowincyi uskuteczniam odwrotną pocztą. — 
Rogato ilustrowane cenniki wysyłam darmo 

i opłatnie. 3800 4 10

|  JED Y N E W GALICYI — C. K. RZĄD. UFO W. |

B I U R O  P R A W N I C Z E
dla pw wojmidi n-swtli i adnisiianmii

emer. kapitana Audytora

JÓZEFA MARTIJSIEWICZA
w Krakowie, ul. Z w ie rz y ń s k a  25  (od 2 - 6  po poi.)

* ^  ** > 
udziela (także listownie) fachowej informacyi i sporządza podania, prośby
do Tronu i t. p. w sprawach dotyczących sądownictwa wojskowego,
ćwiczeń wojskowych, reklamacyjnych (uwolnienia od słuzoy wojskowej)
i t. p. szybko po cenach umiarkowanych. 8937 l  3

K a i  .a r  i  k r a j o w y
w  K r a k o w i e ,  R y n e k  g łó w n y  1. 2 0 . r ó g  u l .  B r a c k ie j ,

poleca wyroby krajowe po cenach faorycznych w wielkim wyoorze

Meble ogrodowe werandowe, le
żaki, kosze i walizki dc podróży, 
kosze do miasta i dla drobiu 
oraz wszelką, galanteryę koszy
karską.. 2790 26 O

fil A* porządnie utrzymany - 
LMUflUr jest ozdobą mezczvzny.

■ Do tego celu służy płyn „Grazya1
„Grazya11 jest środkiem nadającym zarostowi 
formę wedle życzenia, a jedno Użycie wystar
cza na 6— 12 godzin „Grazya11 nie jost tłu
szczem, nie wala ani plami, robi włos mięk
kim, a zawierając w swym składzie nowe 
środki pobudzające porost, odżywia cebulki 
włosowe i porost wzmacnia. „Grazya11 bywa 
sprzedawaną jedynie w flakonach w Diałem 
kartonowem opakowaniu z maiką ochronną 
„palmą11, po ceme K 1 za flakon. Ostrzega 
się przed naśladownietwami! W Krakowie 
do nabycia u firm: Reim i Spółka, Drog 
Fr. ZopotF, . Sp.; Drog St. Tomaszewskiego, 
J. Nowak, frj zyer, w Pynku,

1 Gdzie niema na miejscu wysyła wprost za nonrzedDiem uadesłaniem kwoty 
K 145 Laborat. chem. E. Matuli w Radomyślu Wielkim. 3339 e o

Kto iotpsrnfule
lub chce futografować mech się zaonatrzy w cennik 

składu aparatów; l przyborbw fotograficznych

'  - u n u z j .
plant)  - - - - - - - - - - -

w którym  otrzym a Wszelkie przyhory najlepszej jakości i po cenie najniższej, 
za gotówkę" i na spłaty Cenniki na  żądanie bezpłatnie. Zam ówienia z prowincyi 
uskutecznia się odwrotna oeczt* n io w liczając kosztów opakowania. 3453 13 25

t
2 komikiem.

N a j ł a g u d n i e j s z R  m y d f o  d i a  s k a r y .

1804 17 40

Z Diukami Literackiej v  Krakowie, u l. Jagiellońska 1 0 . Rządca drukarni L. K. Górski.

12663124


